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"co jest właściwie z tym „zamachem“ 
bojówki PPS. „na życie p. marszałka Pił- 
sudskiego'? Brzmią pytania, któremi od 
wczoraj cały Kraków dręczy naszą redak- 
cję. Jak gdyby można było cośkolwiek 
pewnego wiedzieć przed zakończeniem są- 
‘dowego śledztwa, które sie zresztą w tej 
sprawie dopiero zacznie... Wiadomo tylko 
tyle, ile sanacyjna ajeneja „Iskra“ uznała 
‘za wskazane podać. To znaczy: bardzo ma- 
ło faktów stwierdzonych, a za to wiele nie- 
jasności i przypuszczeń. Skutkiem tego są 
tacy, którzy twierdzą, że się przygotowy- 
wał zamach ną p. premjera. A są i tacy — 
szczegóły w przegladzie prasy na str. dru- 
giej — którzy w zamach nie wierzą. Co do 
nas, to nikt sie pewno nie zdziwi, że na 
razie nie oświadczymy się ani za jedną, 
ani za drugą stroną, i że skutkiem tego 
planowany „zamach na marsz. Piłsudskie- 
go“ pisać będziemy na razie w cudzysło- 
"wie. Może z czasem cudzysłów odpadnie 
i pisać trzeba będzie zamach bez cudzy- 
słowu. Może się jednak pokazać, że się 
cała sprawa tak groźnie nie przedstawia, 
"że zamachu nie było i wtedy nasunie się 
inne określenie całego incydentu. Ale na 
razie trzymajmy się cudzysłowu! 

Historycy powstania styczniowego i go- 
racego okresu przed powstaniem opowia- 
dają o częstych w-tym czasie fingowanych 
zamachach na Liidersa, Wielopolskiego, 
W. Ks. Konstantego. Były zamachy praw- 
dziwe; były jednak i fingowane. Fingowa- 
no je w tym celu, ażeby na obóz polski 
rwrócić fale potępień Europy i sam obóz 
, polski podzielić. Była to metoda ulubiona 
| »berpoliemajstrów miasta Warszawy Krzy- 

vanowskiego i Piłsudzkiego (przez „dz“, 
nie przez „ds'”). 

Nie chcemy bynajmniej twierdzić, że 
ʻi obecny „zamach“ jest stingowany. Ow- 
szem. idąc za „Iskrą“ gotowiśmy nawet 
przypuścić, że przygotowania do zamachu 
były. Nie jest to jeszcze pewne, ale moż- 
liwe. K 

W kołach socjalistycznych (zarówno 
PPS., jak „Frakcji Rewol.") żyje jeszcze 
pokolenie „bojowców“ z r. 1905. A w ży- 
wej mamy pamięci występy bojówki „tow. 
Łokietka“ (dziś na usługach rządowej 
„Frakcji*). Nie jest więc wykluczonem, że 
się mogła zrodzić myśi jakiegoś zamachu 
mwtem gronie ludzi, którzy przez szereg 
lat pod wodzą dzisiejszego p. premjera 
urządzali zamachy na przedstawicieli znie- 
nawidzonej Rosji, a dziś się z nim rozcho- 
dzą unosząc w duszy żal do niego i może 
jeszcze co więcej. | 
+  „Zamach* tedy, gdyby był planowany, 
byłby dziełem pokutującego jeszcze poko- 
lenia „Organizacji Bojowej PPS“, 
równym szacunkiem otaczane jest przez 
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Zamach każdy na sidi pra- 
wowitej wladzy jest zbrodnią, jest gwalto- 
wnem naruszeniem moralnych podstaw, 
na których się pokój i ustrój społeczeństw 
opiera. Wolno, a nawet trzeba zwalczać 
władzę, gdy jej działalność gwałci natural- 
ne i obywatelskie prawa obywateli i gdy: 
ta działalność wychodzi na szkodę pań- 
stwa. Ale tylko środkami legainemi, które 
gwarantuje konstytucja i prawo. 

Było niepopularnem w kołach „liberal- 
nych“ i „demokratycznych stanowisko 
Piusa IX i Leona XIII wobec częstych 
wówczas zamachów na panujących i- oso- 
bistości rządzące. Niepopularność ta jed- 
nak nie zdołała zmienić nieugiętego sta- 
nowiska Stolicy Apostolskiej, a Piusa IX 
odwieść od uroczystego potępienia zama- 
chów politycznych w „Syllabusie*. 

To katolickie stanowisko pokrywa się, 
jak zawsze, ze stanowiskiem państwowem, 
obywatelskiem. Zamach nie jest wyjściem 
z sytuacji; jest skomplikowaniem trudno» 
ści. W naszych warunkach zaś byłby tylko 
szansą dla sanacji i dla rządu... A ponadto 
byłby groźną zapowiedzią przyszłości, 


Każdy, w kim żyje kult prawa moral-| 


nego w życiu publicznem, każdy cłreześci- 


janin, każdy obywatel, musi potępić za- ļ= 
mach polityczny jako działanie nieetyczne |. 


i dla państwa szkodliwe. 
Lisicki opowiada w monografji o Wie- 
lopolskim, że margrabia po zamachu (zre- 
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p8 pa najtańszych ce 
p. nach nach fabrycznyci 
a w w wielkim wyborzo _ 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 


Ghodniki, Kapy na łożka, 
Firanki, Portiery, C 


Koce i Pledy, Narzuty, 
hodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe i impregnowane 
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| PRZEMYSŁ- 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bieisko, Wzgórze 20. 
30 własnych składów. 


szłą nieudanym niejakiego Rylla) otrzymał | 


od rosyjskiego przyjaciela, hr. Sumaroko- 
wa, list tej mniejwięcej treści: 

. — Gdy wilk chce pożreć owce, rzuca 
się naprzód nu psa. Pam jesteś takim nie- 
bezpiecznym psem.Uważałeś dotąd na owce, 
Zabierz się teraz do wilków. 

Wielopolski posłuchał rady swego przy- 
jaciela. Był to błąd, który sam osobiście 
i kraj caly z nim odpokutował. 

Nie udzielamy rad. Ale chcemy wypo- 
wiedzieć życzenie... Rady Sumarokowców 
nie są odpowiednie na czasy fermentów po- 
litycznych; mają rację tylko w stosunku da 
kryminalnych przestępców. Życzyć sobie 
należy, by kierujące krajem czynniki ze- 
chciały to zrozumieć. A także życzyć sobie 
należy, by opozycja pamiętała, że nigdy 
jej nie wolno schodzić z platformy legal- 
ności, nawet wtedy, gdyby ją druga strona 
porzuciła. W przeciwnym razie zamiast 
moralności i konstytucji prawem Polski 
stanie się „prawo dżungli”. Byłaby to już 
jednak — katastrofa. W. Z. 


( wykonanie Konkordatu. 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 13 bm. roze 


które , poczęły się prace Komisji Papieskiej Episkopa- 


tu, która prowadzi rokowania z przeddstawicie- 


PPS, jak i przez sanację. Przykładów te- lami rządu mianowicie z dyr. depart. w mini- 


go „szacunku“ znajdziemy dosyć w mime- 
rach „Robotnika“ z jednej strony, „Gazety 
Polskiej“ i „Przedświtu" z drugiej. 

"To jednak, kto przygotowywał „za- 
mach“, o ile przygotowania — powtarza- 
my — były, wcale nie może wpływać na 
nasz sąd © tego rodzaju walce politycznej. 
Jako katoliey i jako obywatele musieli- 
byśmy te działania nnijestrzej i najbez- 
względniej potępić bez względu na to, kto 
je robił. 


sterstwie WR. i OP., p. Potockim i p. radcą 
Piętakiem. Obrady potrwają około osiem dni. 
W skład Komisji Papieskiej wchodzą: Księża 
Biskupi Przeździecki, Łukomski i Szelążek. 
pa mej a m 
KONGRES SOCJOLOGICZNY. 

' Genewa. (PAT). W Genewie obraduje 10-ty 
kongres międzynarodowego Instytutu socjolo- 
gicznego. W kongresie biorą udział przedstawi- 
ciele 30-tu krajów. Kongres przyjął sprawozda- 
nie generalnego sekretarza. Obrady potrwają 
4 dni 
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+: Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.) Dziś przed 
południem aresztowano - dalszych czionków 
PPS., a mianowicie sekretarza Rady Zawodo- 
wj Ławkowicza ł członka milicji PPS. Rusz- 
kiewicza, zamieszkałego we wsi Górka pod 
Warszawą. i AE 

Z aresztu zwolniono natomiast Kazimierza 
Pietkiewicza, liczącego lat 67, którego aresz- 
towano wczoraj w nocy, oraz panią Gorgolową, 


uczestników rzekomego spisku, 
Śledztwo w sprawie zamachu objąl sędzia 
śledczy do spraw wyjątkowego znaczenia p. 


Warszawa. "Trel. wł.) Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS. powziął uchwałę w sprawie 
aresztowania kilku członków PPS. pod zarzu- 
iem organizowania zamachu bombowego. — 
W uchwale tej O. K. R. nazywa zarzuty „nik. 
czemnemić, a uwięzionym członkom PPS. wy- 
raża całkowite zaufanie. m 4 

Zwraca uwagę fakt, że nawet poważniejsza 
prasa sanacyjna odnosi się do tych wiadomo- 
ści bardzo ostrożnie. Niektóre pisma ogranicza. 
ją się do podania suchych komunikatów. ': 

, BZ 3 4 

' Warszawa. 14 pażdz. (Tel. wł) Dziś około 
godz. 8 po południu został aresztowany w gma- 
chu sejmowym b. poseł ZEP. PN? Dzięgielew- 
ski. Przybył on z miejsca stałego pohytu z Piń- 
ska do Warszawy i zmalazł się w lokalu sej- 
moywym P. P. S. dla załatwienia pewnych 
spraw wyborczych. W tym czasia weszli do 
przedsionka gmachu Sejmu wywiadowcy poli- 
cyjni i oświadczyli straży marszałkowskiej, że 
mają 


"rozkaz aresztowania 
p. Dzięgielewskiego. Straż marszałkowska nie 


ARE EE z R OE A OZ R 


w której mieszkaniu miały się odbywać narady | 


CZES ETEN TA MOWIE SKYE 


Nowe aresztowania wśród P. P. S. 


w rekordowem tempie tak, by wszyscy oskar- 
żeni stanęli przed sądem w ciągu najbiiższych 
tygodni. Aresztowani oskarżeni być mają z ar- 
tykułu 100 rosyjskiego kodeksu karnego, oboe 
wiązującego na terenie b. Kongresówki, mówia- 
cego o zmowie dla stworzenia organizacji bo- 
jowej do wystąpień zamachowych. ; Grozi im 
kara kilku lat ciężkiego więzienia, naturalnie 
w razie udowodnienia im udziału w tworzeniu 
spisku na życie marsz. Piisudskiego. W koiach 
prawniczych utrzymują, że art. 15 przepisów 
przechodnich do kodeksu karnego, przy uwzglę- 
dnienin którego oskarżonym grozilaby kara 
śmierci, w tym wypadku nie meje być zaste 


Skorzyński, Śledztwo ma być przeprowadzone? sowany. 


P.P, S. w obronie aresztowanych. 


wpuściła wywiądowców do wnętrza gmachu, 
a komendant straży powiadomiony o zajściu 
zażądał rozkazu , pisemnego. Odpowiedziano 
mu, że rozkazu takiego jeszcze niema, na c) 
wywiadowcy otrzymali odpowiedź od komen- 
danta, że 
; mie może zezwolić 

na wkroczenie do wnętrza gmachu. Jeden 
z wywiadowców udał się do komisarza rządu 
na iWarszawę, aby otrzymać rozkaz pisemny. 


P. Dzięgielewski dowłedziwszy sie  jalnak, 
o co chodzi 1 
„wyszedł dobrowolnie 
z lokalu klubowego i przystąpiwszy do wy* 


wiadowców w przedsionku. oświadczył, że jest 
tym, którego poszukują. TVvywiadowcy wypro- 
wadzili go na ulicę, wsadzili do taksówki i wy. 
wieźli w niewiadomym kierunku. 

' Sanacyjna „Eskra™ podaje. że aresztowanie 
p. Dzięgielewskiego pozostaje w związku ze 
śledztwem w Sprawie wykrycia przygotowań 
do wykonania zamachu na marsz. Piłsudskiego. 
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6 czem piszą inni.. 


Czego chce „Frakcia Rewolucyjna"? 


W Warszawie odbył się w niedzielę wież 
rządowej (!) „Frakcji Rewolucyjnej". Sze- 
reg mowców podał program, o którego rea- 
lizacje to stronnictwo „walczy*... P. Szpo- 
tański mówił według a,Przedźwitu ': 

„Klasa robotnicza musi wykorzystać wy 
bory na rzecz swych dążeń. Musimy się do- 
magać wprowadzenia instytucyj takich, któ- 
re będą sprzyjały pogłębianiu się proces: 
socjalizacji powszechnej i utrwalały zwycię 
ski pochód socjalizmu i klasy robotniczej. 
Dlatego też P. P. S. d, Fr. Rew. musi wy- 
nieść hasła społeczno-gospodarcze, czegy nie 
czynią cekawiści, którzy w sojuszu z reak- 
cią, zawiesili walkę klasową. 

Tow, Rajmund Jaworowski w krótkiem 
przemówieniu charakteryzował rolę, P. P. S. 
d. Fr. Rew. Cekawiści, którzy” „zawiesili* 
walkę klas dla zblokowania się z Witosem, 
znaleźli się poza szeregami klasy robotni- 
czej ł ruchu socjalistycznego, walka klaso- 
wa natomiast będzie się nadal rozwijała. 

Ostatnia przemawiała tow. Zofja Praus- 
sowa, która oświetliła w chwili obecnej 
układ stosunków  partyjno-politycznych i 
drogę dziejową, socjalizmu w Polsce. Cho- 
dzi teraz o to, — mówiła — by rewolucyj- 
na demokracja polska wcieliła się w życie 
polskie, by je swą treścią wypełniła”, ł 
Jak się wam to podoba, panowie konser- 

watyści sanacyjni? 


_Znaczenie zmiany w N. I. K. 


W związku z ustąpieniem prof. Wróblew- 
skiego z Najw. Izby Kontroli Państwa, 
stwierdza „,Połonia*, że 

„uzależnienie Najwyższej Izby Kontroli 
od rządu, w jakiejkolwiek bądź formie, jest 
wobec skrępowania działalności Sejmu nie- 
mal równoznaczne z uniemożliwieniem kon- 
troli wogóle. A fikcyjna kontrola, należy 
to zrozumieć i podkreślić, to jest bezwzględ 
ny absolutyzm. 

W świetle tych faktów obecne wybory 
posiadają szczegółne znaczenie. Przesilenie 
na najwyższych stanowiskach w N. I. Kana. 
stępuje w okresie, kiedy Sejm jest rozwią- 
zany. Sejm opozycyjny może usunąć pre: 
zesa i członków kolegjum N. I. K. większo- 
ści 3/, głosujących, przywrócić niezależność 
Izby i uratować kraj od absolutyzmu i sa- 
mowoli jednostki, czy grupy, o których 
kwalifikacjach moralnych, rozumie palitycz- 
nym i zdolności rządzenia ma społeczeń- 
stwo zdanie wyrobione”. 


Podobnie i „Gazeta Warszawska”: 

„Społeczeństwo ma obowiązek wypowie- 
dzieć, co myśli o-tej „reorganizacjić, Nie 
chodzi tu o p. Wróblewskiego. który jest 
nam politycznie również daleki, jak płk. 
Krzemieński. Chodzi o oszczedną i celową 
gospodarkę groszem publicznym, która jest 
podstawą niezależności gospodarczej, a 
przez nią i politycznej. 

Obrona Kontroli Państwowej będzie je- 
dnem z naczelnych haseł wyborczych”. 


Duchowieństwo a B. B. 


Obywatel z Wołynia p. Ostromęcki, pisze 
w „Polsce“ (organie Episkopatu) na temat, 
dlaczego duchowieństwo nie powinno anga- 
żować się w agitację ma rzecz rządowego 
B. B.? Dlatego, że — stwierdza — B. B. pro- 
wadzi nieetyczną walkę z przeciwnikami po- 
litycznymi. 

„Czy takie naprz. — pyta — sadzanie 
do więzienia p. A. Kordowskiego, Kandyda- 
ta z listy „Wyzwolenia“ na Wołyniu przed 
wyborami w roku 1928, w zestawieniu z no- 
minacją jego po skończonej akcji wybor- 
czej urzędnikiem P. K. O. w 5-tym stopniu 
służbowym można uznać za lopuszczalny 
środek walki z przeciwnikami politycznymi? 


A dalej — pisze p. Ostromecki — także 
dlatego, że agitacja kleru za R. P. 
„potęguje nieprzychylne dla 
nastroje wśród stronnictw lewicy”, 


Ostatni argument wydaje się nam tak- 
samo oportunistyczny, jak argument wysu- 
wany przez „katolickich“ sanatorów, że po- 
parcie opozycji przez kler rozgniewa maso- 
nerję w B. B. na Kościół... Raz trzeba skoń- 
czyć z onortunizmeri. Katolicy nie są w Pol 
sce żadną ..quantite nesligcable", żadnym 
kopciuszkiem, który nie ma swojego zdania. 
Winni się raz wreszcie usamodzielnić! 


„Program“ p. Piłsuśsiego. 


„Gazeta Warszawska” zadala sobię nie- 
maly trud, żeby ustalić „program“ p. Pil- 
sudskiego. 

„Przedewszystkiem chodzi o wygranie 
wyborów. aby utrwalić się może nic na 129 
lat. ale bodaj na 5. Potem o stworzenie 
większości w Sejmie przy, posiłkach ze stro. 
ny ,popękanych* partji. Toby już właści- 
wie wystarczylo, ale na wszelki wypadek 
możnaby jakoś naprawić tę „Konstytutę”. 


kościoła 


„GŁOS NARODU“ d. 16-go października 1980. 


Tragiczna wojna domowa w Brazyjji 


Zatarg — zdawało się początkowo — div-; stany, jak Mallo Grosso i in. Chodzi jej o zdo- 


bny w Brazylji wyrodził się w rewolucję | 
i w krwawą wojuę domową. która w tej chwili} 
objela cały dosłownie kraj. Jej żródłem jesti 
wałka dwu strnnietw o wladzę: konserwatywne | 
go i liberalnego. Dotąd rządzili konserwatyści | 
(zwani także „„paolistami” od stanu Sao Paolo. 
w któym mają główny kontyngent swych sił 
politycznych). Z ich łona wyszedł ostatni pre- 
zydent Waszyngton Luiz, pokonawszy w 1934 
szczęśliwie rewolucyjne ruchy. Musiał jednak 
popełnić szereg błedów — zwłaszcza w zakresie 
polityki gospodarczo-tfinansowej —, skro pod- 
czas wiesennych wyborów nowego prezydenta 
przyszło do burzliwych manifestacyj i rozru- 
chów. Ostatecznie wybrany został czlonek tej- 
samej partji konserwatywnej, Juljusz Prestes, | 
Pobity został jego przeciwnik „liberal“, dr.: 
Getulio Vargas... W listopadzie miał newy pre- 
zydent objąć swój urząd. Nie wiadomo jednak 
w tej chwili, ezy mu się to uda. Na parę ty- 
godni przed terminem wybuchła rewolta, któ- 
ra zakłóciła wewnętrzne stosunki i doprowa- 
dziła do wojny domowej. * 

Pokonany bowiem przy wyborach Vargas 
nie dat za wygraną. Rozwinął w masach szero- 
ką agitację przeciw nowemu prezydentowi 
i przeciw jego stronnictwu. Prostosowi ziurzu- 
cit posługiwanie się korrupcją podczas wybo- 
rów, a zaś jego partji, która od paru lat kic- 
rujo krajem, zarzucił uprawianie „katastrofał- 
nej polityki gospodarczej“. Agitacja Vargasa 
znalazła dobre przyjęcie w masach, które ir | 
pią od roku z powodn państwowej kontroli 
nal uprawą i handlem kawy. W końcu u 
dał Vargas od parlamentu unieważnienia osta- 
tnich wyborów na prezydenta i przegrowadze- 
nia nowych. Odmowa ze stromy parlamentu, 
składającego się w większości z sojuszników 
rządu i prezydenta Lmiza. stało się dla Vargasa 
hasłem do pnolniesienia sztandaru rewolucji. 
W tej chwili cała Brazylja jest jej pożarem 
objęta. r 

Rewolta zaczęła się w południowym stanie 
Rio Grande Do Św i stad ogarnela północne 


bycie stolicy. Rio de Janeiro. a przedtem o za- 
wojowanie stanu Sao Paolo, zagradzającego jej 
drogę do stolicy. 

Do dnia 11 km. powstańcy opanowali defi- 
nitywnie całą Brazykę z wyjątkiem trzech sta- 
nów: Amazonas, Rio de Janeiro į Sao Paolo. 
Wydaje s'ę. że ostatecznie los rewolucji roze- 
gra się w stanie nadmorskim Sao Paolo (na po- 
ludnie od Rio de Janeiro). 

Trudno mówić o siłach obydwu stron wal- 
czących. „.Temps* podaje siły rewolucjonistów 
na 50 tys. ludzi, w czem ?/a stanowią, oddzialy 
wojskowe, które przeszly » oficerami na stronę 
Vargasa. 

Dużemi siłami rozperządza rząd federalnv. 
Parlament zdażył jeszcze uchwalić mobilizację 
roczników do 40 roku i budżet specjalny na 
stlumienie rewolucji. Na razie tylko w paru sta- 
nach dalo się choć częściowo. te zarządzenia 
wykenać. Sytuacja zaś rządu pogersza jeszcze 


fakt, że wojsko — jak się pokazuje w szeregu 
stanów — przechodzi na strone rewolucji, 


Walka przybiera przebieg dramatyczny. Ce- 
lem noskromienia rewolucji w Bella Horizen- 
te (na północ od stoliev) wysłał rząd 35 aero- 
planów, które przy: pomocy bomb zniszczyły 
miasto, Odpowiedzią rewolucjonistów było 
wtargnięcie na terytorjum stanu Rio de Janei- 
ro'i zniszezenie szeregu Osad. 

Na razie — o ile wierzyć prasie zagranicz- 
nej. jak „Temps* i Corriere della Sera“ — 
triumfuje zwycięska rewolucja. Nie wiadomo 
jednak. czy sie przy swoich sukecsach utrzy- 
ma. i czy sie nie uda rządowi odzyskać straco- 
nych pozycyj. 

Ciekawe jest stanowisko mocarstw, Stany 
Zjednoczone podobno zakazały sprzedaży bro- 
ni na rzecz powstańców.. W. Brytanja wysła- 
ła krażówniki „Dolhi“ i ..Danntłess* do Brazy- 
lji eolem „ochrony mienia i życia" swoich oby- 
wateli 

Moment jest trawiczny dla losów Brazylji 
osłahionej w ostatnich latach szeregiem inż ru- 
chów rewolncrinveh. St. D. 


Urzędowe weksle bez pokrycia. 
Znamienny okólnik ministerstwa skarbu. 


Bardzo znamienne zarządzenie wydała 
w ostatnich dniach ministerstwo skarbu 40 
wszystkich władz i urzędów państwowych. 
Zamieściła jo desłownie jirasassanacyjną. Moz- 
porządzenie to zakazuje urzędom i władzom 
państwowym wystawiania obligów i zchowią- 
zań pieniężnych w stosunku do firm i osób pry- 
watnych. Ministerstwo poleca. ahy wszelkie 
zobowiązania urzędów i władz państwowych 
w stosimiku do firm i osób prywatnych były 
zaciągane tylko w formie umów i tylko w tym 
wypadku. jeżeli wydatek, który ma być uczy- 
nieny znajduje pokrycie w budżecie danej in- 
stytucji państwowej na bieżący okres budżeto- 


i 
i 


wy. „Jeżeli natomiast umowa — czytamy 
w rozporządzeniu — opiewać hędzie na wy- 


datki przewidziane dla dalszych okresów þu- 
dżetowych — t? w każdym poszczególnym 
wypadku zawierania takiej umowy konieczną. 
jest uprzednia zgoda ministerstwa skarbu“. 
Szczególnie jednak  charakterystycznem jest 
umotywowanie tego zarządzenia: 
„Powyższe zarządzie 

zastalo tem, że dotychczas wladze į urzędy 

nasuhom 


zpoówodóowane 


państwowe wysławiały firmom i 


jwywatnym za dokonane świadczenia lub 
dostawy oligi, zarówno na bieżący, jak 
i dalsze okresy budżetowe, poezem obligi 
te hyły dyskontowane w instytucjach Dan- 
kowyreh i następnie przedstawiane władzom 
do honorewania. Te forme niszczania nale- 
żności uznano za niewłuściwą i zastąpiono 
in umowami”. 
` Mamy zatem jaskrawy przyczynek do ohe- 
cenej gospodarki publicznej, Okazuje sie, że roz- 
maite urzędy na wlasna rękę wystawiają we- 
ksle, znajdujące się w obiegu handlowym i ban- 
kawym. Temsamem i miesięczne zamknięcia 
kasowe są fikcyjne. gdyż nie obejmują weksli. 
które wystawiono na niewiadomą nawet sume, 
Wysokości tej sumy na jaką opiewa ogólny 
abieg weksli w ten sposób wystawionych nie 
zna nawet minister skarbu. skoro, jak stwier- 
dza. działa się to hez jego wiedzy. A że ma sie 


tu do czynienia Z objawem na wielką skalę za- 
krojonym świadczy fakt. że musiano aż wydać 


specjalne rozporządzenie dla wszystkich władz 


i urzedów. 


Sensacja tej wiadomości tkwi także w tem. 


w weẸsle wystawiane sa nietylko na bieżący. 
ało i „na przyszłe akresy hudżetowe”. Skad je- 
dnak odnośne urzędy czerpią podstawe prawna 
do wykonywania micistniejących jeszcze hudże. 


tów i skąd mają pewność. że na te cele zosta- 
ną w przyszłych hudźctach uchwalone odpówie- 
dnie Jub jakiekolwiek kredyty? Jest to prze- 
cież wrwrócenie naopak eałoj pracy budžeta- 
wej. która podahno zaprząta oheenie nwage 
premiera.  Stosawanie tego radzaju metod 
w gospodarce publieznej domaga w pros! 
zrunfownej kontroli ze strony  powałanych 
czymików, a przeilewszystkiom Najw. 
Izby Kontroli. Weksle. wystawiane przez urzę. 
dv raństwowo. dla których nekrvele ma sia 


Do tej naprawy nie trzeba zbył wiola, Wy- 
starczy ograniezyć sesję Sejnm i Senatu 
do 3, a może ndwat 2 miesięcy. w czasie 
których bylhy nehwalony odpowiednia „M-i 
żny” budżet: na więcej nie starczylohy eza- sin 


SU. n 
ed te; i i i Wiec 
Potem Sejm idzie na 9-vio - względnie 


10-0ie miesieczne ferje, w czasie ktorych 


nietykalność poselska będzie zawieszona. 
Nadzwyczajne sesje parlamenlu znosi się. 
co byloby tylko wegalizowaniem stanu fak- 
tycznego. istniejacego od 4 lat“, 5 
Jest to zupelnie objoktywny. 
zdaniem „program P. Pisudskiego. 
istota są — jak z tego przeglądu widać — 
swolwdne i niekontrolowane rządy. 


Był „zamach“ czy go nie było. 


Prasa nierząadowa nie bardzo jeszcze 
wierzy w ów planowany „zamach“ bojów- 
ki PPS. na p. marsz. Piłsudskiego. Koja 
opozycyjne — pisze „Nowy Dziennik“ -— 

„uważają te wiadomości (rozpowszechnione 

przez prasę sanacyjna) za nieprawdopo- 

dobne“. 

A „Polonia“ oświadcza: 

„Wiadomość agencji „Iskra“ _ trudno 
przyjąć bez niedowierzania. Zbyt przypo-| 
mina ona wiadomości „Kurjera Porannego“ | 
o ataku na Sulejówek, który poprzedzi! | 
wypadki majowe w roku 1926. Najbliższe 
dni przyniosą wyjaśnienie w tej sprawie". 


znależć dapiern w przyszłych.  nieistniejacych 
budzotach __ to isnie znamienny 
śvinhol coseodarki sapacyinej! 


jOszcza 


na szeni 


R) 
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atanisław Boh 


właściciel dóbr Walewice, 
Śzambelan Ojca św., Kawaler Orderu Virtuti Militari I Krzyża Walecznych, 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 11 października 1930r., 
przeżywszy lat 39. 

Pogrzeb odbył się dnia 14 października w Walewicach 

no, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


ŻONA, RZĘECI, RODZICE 


Nr. 275. 
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Ruch przedwybDorczy. 


Na Siąsku powsłał centropraw. 


Na listach Katolickiego Błoku Ludowego 
w woj. śląskiem znajdują się między innymi: 
b. pos. Roguszczak i p. Kozubski — obaj z N. 
P. R., oraz p. Ryguła, członek Piasta. Na Ślą- 
sku powstał zatem centropraw. Przykład ten 
powinny naśladować inre województwa. Ter- 
min zgłaszania list jest bardzo krótki, ale jesz- 
cze nie jest zapóźno. Jeszcze się można poro- 
zumiieć, a nawet po 17-tym można zawrzeć po- 
rozumienie, wycofując jedne listy w pewnych 
okregach, a drugie w innych. Szczególnie w wo- 
jewódziwach kresowych zawarcie scjuszu mit- 
dzy Chrz, Dem. a Stron. Nar. jest poprostu 
obowiązkiem narodowym. 7 


Pow. żywiecki za listą nr. 19. 


W dniu 12 bm. cdbyło się w Milówce zgro- 
madzenie przedwyborcze Kar. Bloku Ludowe- 
go (Chrześć. Demokracji: W zebraniu wzięło 
udział blisko 304 uajpoważniejszych przedsta- 
wicieli ludności z mielscowości:  Giecina, Ci- 
siec, Kamesznica. Milówka. Rycerka. Weg. 
órka. Wieprz. Zwardoń, Żabnica i in. Po za- 
gajeniu Zgromadzenia do Prezydinm wybrano 
pp. Zawadę, Picirasinę, Fel. Kasperlika i K. 
Kamieńskiego. Referat na temat sytuacji ogól- 
nej w Państwie oraz sytuacji wyborczej Wy- 
olosił kandydat czołowy K. B. L. na okręg 
Nr. 43 b. poseł p. Puchatka, Przemówienie to 
wywarło na zebranych. należących do różnych 
warstw społecznych, duże wrażenie. Dziekowa- 
ro za przemówienie goracemi oklaskami. Pa 
przeprowadzeniu dyskusii nehwalono poprzeć 
wszystkiemi siłami liste K. B. L. Nr. 19. Piekne 
to zgromadzenie zakończył przewodniczący 
podziekowaniem  referentowi i uczestnikom 
zgromadzenia za udział, Usiłowania paru niele- 
tnich członków senacyinego Strzelca, zmierza. 
jące do zakłócenia powagi zehrania pozostały 
bez skutku, a „tkohaterscy* młodzieniaszkowie 
mogli tylko za drzwiami səli wyrażać swoje 
niezadowolenie, 


NIEZGODA WŚRÓD ŻYDÓW. 

Żydzi ida do wyborów w kilku kolumnach. 
Osobno idzie Bund, osobno ortodeksi, czego 
należało się spodziewać. Niespodzianką jest 
natomiast fakt, że svjonisci Koneresówki wy- 
stępnią przeciw syjonistom Malopolski. Nie- 
dość. że nie zawarli bloku wyborczego, ale na- 
wet zamierzają się otwarcie zwalezać, P. Gryn- 
baum przeprowadził na zebraniu Bloku Syjeni- 
strvcznego wniosek o zgloszenie wlasnveh list 
w Małopolsce, a z drugiej strony rozchodzą sie 
pogłoski że p. Thon zamierza kandydować 
nietylko w Krakowie. lecz także w Warszawie, 


ZGON MATKI POS. PUTKA. 


W Choczni pod Wadowicami zmarla w po- 
deszłym wieku matka b. pos. Jôz fa Tutka. 
Zmarła była od dłnższego czasu  slehowita, 
leez stan jej pogorszył się po aresztowarin sy- 
na. Zarząd Główny „Wyzwolenia zwrócił się 
do sędziego śledczego p, Demanta z prośbą. by 
uwięziony b. posel dr. Putek mógl wziąś udział 
w pogrzebie. 

Warszawa. (Tei. wl.). Pani Putkowa napisa: 
la. jak donosza z kół „Wyzwolenia -— przed 
kilku dniami list, w którym we wzruszajacrch 
słowach prosi o uwolnienie jej syna. chociażby 
na jeden dzień luh nawet na jedra godzinę, 
Zmarla zaznaczała. że jest iej ostatnie życzenie 
przedśmiertne. 

List ton. napisany pel dyktindem przez 
pielewniarko, otrzymal Zarzad Giównr Wyzwo- 
lenia i wszczął odpowiednia kroki u władz są- 
lowych, Niestety prośbie tej nie stalo się za- 
dość, widocznie z tego powodu. że procedura 
sądowa jest dość nawolna. 

Pos. Putek jest dotad jeszcze pod działa. 
niem kary kościelnej, zwanej w prasie inter- 
dyktem*, nałożenej ZA niego z powodn napadu 
na køściól paraf. w Ohaczni, Kanon 2275 pra- 
wa kościelnego nie pozwala osobom oblnzonym 
interdyktem hrać udzialu w nabożeństwach 
kościelnych, choć — z drugiej strony — nia 
nakazuje takieh osóh oddalać z kościoła prze- 
| mocą. 
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dan Grabiński 


o godz. 11 ra- 
1 znajomych 
i SIOSTRY. 


jia emac Rzvitej. 
Niezwykłe nabożeństwo. 


W jedną z ostatnich niedziel jproboszcz pa- | 


raf Najśw. Mari Panny w Pabjanicach, ks. 
Leopold Petrzyk ze Zgrom. OO. Misjonarzy, 
zorganizował osobliwe nabożeństwo. Było to 
nabożeństwo dla wszystkich chorych w parafji. 
Specjalnie zamówione auta jeździły po całej pa- 
rAfji i zwoziły na nabożeństwo tych, którzy, 
złożeni chorobą lub miemocą, nie mogli już 
przybyć do Świątyni. Dzięki ułatwieniom loko- 
mocyjnym i opiece osób szlachetnych, wielu 
z pośród niemocą złożonych od lat kilku do- 
piero w tem nabożeństwie mogło wziąć udział. 
To też, chociaż oblicza ich były s 'hcrzałe, je- 
dnak radość duchowa i poważne »kupiemie ma- 
lowały się na nich w czasie Mszy św., dla nich 
i za nich odprawionej. Wszyscy przystąpili do 
Stołu Pańskiego, wysłuchali pięknego rrzemó- 
wienia, oraz ze złamł w oczach dziękowali ks. 
proboszczowi i tym osobom szlachetnym. że 
były im pomocą za tę ucztę duchową. Ks. pro- 
boszcz zaś wszystkich uczestników tego nabo- 
Żeństwa zaprosił do plebanji na Hertatę. 


Złote mody T. C. L. na 6. Slasku. 


W Katowicah odbył sie jubileuszowy ob- 
chód wojewódzki 50-lecia Towarzystwa Czytel- 
mi Ludowych, Fo solennem- nabożeństwie. ce- 


lebrowanem przez ks. infułata Kacperlika, oraz |} 


po kazaniu ks. Ludwiczaka, dyrektora T. ©. Lu 
złożono wieniec na płycie Powstańca. 

W południe odbyła się w teatrze Polskim 
mroczysta akalemja. Przemówienia wygłosili: 
prezes T. ©. L. p. Sturt, ks. dyr. Ludwiczak, 
przedstawiciele władz i organizacyj, m. in. wi- 
cewojewoda dr. Żórawski, Jeden z mówców 
podkreślił nieobecneść na uroczystości takich 
działaczy narodowych jak W. Korfanty, co 
znalazło żywy oddźwięk u słuchaczy. Na za- 
kończenie ks. dyr. Ludwiczak wręczył całemu 
szeregowi działaczek i działaczy dyplomy z3- 
sługi za pracę na tereni’ T. O. L. w okresie 
zaboru. Akademję zakończone odśpiewaniem 
hymnu .Boż” «ch Polskę". 


Żywiec ku czei Jana’ szernolasu. 


Z Żywca piszą nam: W u 12 bm. urzą- 
dził Żywiec nader podniosłą uroczystość ku 
czci Jama Kochanowskiego, urządzoną stara- 
niem tamtejszego Koła T. S. L. Po Mszy éw. 
w kościele parafjalnym, przy udziale licznie 
zgramadzonej publiczności oraz młodzieży 
szkolcej poświęcił wmurowana na kościele ta- 
blice pamiątkową miejscowy proboszcz ks. 
dziekam Satka i w zwięzłej przemowie wskazał 
obecnym. czem był i czem być powinien dla 
mas wielki pleta _. twórca psałterza polskiego. 

Wieczorem odbyła się akademia w sali So- 
koła. Rzeczowy referat wygłosił prezes T. S. L. 
prof. Jeziorski. Na zakończenie uczennice Semi- 
marjum wykonały „Pieśń świętojańską ə sobót- 
ce", do której ilustrację muzyczną opracował 
prof. sem. J. Marcinek, zaś tańce i pląsy uło- 
żyła prof. sem. Z. Durówna. N. N. 


„Snecjalista” od rozbijania 
stowarzyszeń katolickiej młodzieży. 


Jak donosi „Głos Lubelski“ w miejscowo- 
ści Kłonica w pow. Janowskim, w domu SS. 
Służebniczek mieści się szkółka, prowadzona 
przez zakonnice. Religijne wychowanie, jakie 
otrzymywała tam młodzież wiejska, niepodo- 
bało się inspektorowi szkolnemu tego okręgu 
p. Tomosowi, który wśród ordynarnych szykan 
usrmął nauczycielkę zakonnicę i zapowiedział 
likwidację szkoły, motywując swe postępowa- 
nie tem, że nie może dopuścić, by szkoła znaj- 
towała się pod wpływem zakonnic. Insp. To- 
że na miejsce 


mo odchodząc, odgrażał się, 
wyd- onej zakonnicy przyśle takiego „specja- 
stę który potrafi rozbić katolickie stowa- 


rzyszenie młodzieży, jakie dotąd rozwijało się 
swobodnie w Kłodnicy. Wśród mieszkańców tei 
wioski, jak i dalszych okolic postępowanie in- 
epektora szkolnego wywarło wielkie oburzenie. 
ARESZTOWANIE DZIAŁACZA 
„WYZWOLENIA. 

Prokurator sądu okręgowego w Łomży dnia 
11 b, m. zarządził aresztowanie i osadzenie 
„w więzieniu w Łomży Romana Janowskiego, 
„prezesa zarządu powiatowego PSL. „Wyzwo- 
lenie" w Ostrowiu Mazowieckiem. Janowskie- 
go postawiono w stan oskarżenia za kolportaż 
nielegalnych wydawnictw i za czynne zniewa- 
żenie policjanta w służbie. 


Brebne wiadomości. 


KATOLICKI UNIWERSYTET ROBOTNI- 
CZY. Sekretarjat Akcji katolickiej diecezji 
łódzkiej, celem szerzenia uświadomienia kato- 
licko-społecznego wśród robotników, zorganizo 
rał w Łodzi katolicki Uniwersytet robotniczy. 
ykłady odbywają się przez 3 dni w tygodniu 
8 godziny. Uczęszcza dotychczas 300 słu- 
aczek i słuchaczów. Wykłady objęli profeso- 
wie łódzkiego seminarjum duchownego i 
f. szkół Średnich w Łodzi, N 
NOWE KOŚCIOŁY NA WOŁYNIU. W nie 


| Trzy mi 


Magistrat naszej stolicy przesłał do min. 
robót publ. nowy ogólny plan zabudowania m. 
stol. Warszawy. W komentarzu technicznym 
podaje m. în., że Warszawa, jako stolica kraju 
o 30 miljonach ludności, będąca siedzibą władz 
i centrum życia gospodarczego, oraz kultural- 
nego, ściągać będzie do siebie ludność o rozmai 
tym charakterze zatrudnienia, 5 

Należy przypuszczać, że 

ludność Warszawy w okresie 20 do 25 lat 

osiągnie liczbę 3 miljonów mieszkańców. 
Szybkość przyrostu naturalnego i napływow*- 
go hamują obecnie ciężkie warunki mieszka- 
niowe w Warszawie. natomiast wywołują szyb- 
kie zaludnienie rajbliższej okolicy, skąd b. wie- 
le ludzi przyjeżdża codziennie do Warszawy 
do zajęć. Zastój budowlany wpływa również na 
zmniejszenie przyrostu napływowego. Należy 
jednak przewidywać. że z chwilą ruszenia się 
przemysłu budowlanego i pokrewnych  todza- 
jów przemysłu, j 


| > u< 


ljony ludzi za 25 lat | 


POSIADAĆ BĘDZIE WARSZAWA, 


nastąpi wielkie zapotrzebowanie na sily 
robocze, 

co w rezultacie spowoduje wzrost ludności, jak 
to było w r. 1924/25 

Warszawa, jako największa miasto w kraju 
wybitnie rolniczym, zmuszona będzie pochła- 
„niać w sprzyjających warunkach nadmiar lu- 
dności wiejskiej, dla której zabraknie pracy 
na roli, a która z powodu utrudnień emi;racyj- 
nych, ma uniemożliwiony wyjazd z kraju. 

Pomimo, że przyrost rzeczywisty ludności 
Warszawy w okresie powojennym nie osiągai 
| więcej niż 34 pro mille, a p 

` _ średnio wynosił około zu pro miiie, 

jeduak z powyższych względów średni przyrost 
rzeczywisty na okres pierwszego 25-lecia nale- 
ży określić na 40 pro mille rocznie, Dla takie- 
LA przyrostu ludności opracowany jest pian re- 
gulacyjny Warszawy. Licząc w powyższy spo 
'sób. Warszawa posiadać będzie w r. 1955 — 
3,011.162 mieszkańców. } 
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` Produkele słowne w języku czeskim 


dzielę du. 12-g6 bu. Ks. Biskup Sufragan Wal- 
czykiewicz dokonał poświęcenia nowowybudo- 
wanego kościoła w Wojtkiewiczach. Również 
w tym dniu ks, prał. Tokarzewski, z upoważnie 
nia Ks. Biskupa Szelążka, dokonał poświęcenia 
nowej kaplicy w Zabłociu, parafji Ratneńskiej. 

MAGISTRAT WARSZAWSKI MA PIENIĄ- 
DZE. Magistrat Warszawy okazał się wzoro- 
wym dłużnikiem, bo oto onegdaj przekazał ka- 
blem do Nwego Jorku kolejną szóstą ratę amor 
tyzacyjną 7-procentowej pożyczki amerykań- 
skiej, zaciągniętej w roku 1928, której termin 
płatności przypadał dopiero 1 lutego 1931 roku. 

„BISKUP“ HODUROWCÓW W KRYMI- 
NALE. Na zarządzenie władz prokuratorskich 
aresztowano i osadzono w więzieniu w Gru- 
dziądu duchownego kościoła narodowego, osła- 
wionego „biskupa“ Aleksandra Hajduka, na 
którym ciąży kilka wyroków oraz szereg za- 
rzutów natury kryminalnej, 

WALKA Z CIEMNOTĄ W ŁODZI. Policja 
łódzka wraz ze starostwem przystępuje obec: 
nie do energicznej walki ze znachorstwem. Jak 
zdołano stwierdzić ma terenie Łodzi istnieje 
aż 800 znachorów. Terenem ich działalności są 
przedewszystkiem przedmieścia, gdzie żerują 
na nieświadomości i ciemnocie biednych warstw 
ludności. ' 

WYJAZD 9.200 EMIGRANTÓW PRZEZ 
GDYNIĘ. W ostatnim kwartale ` wyjechało 
z portu gdyńskiego do Ameryki, Kanady i 
Francji 9.200 emigrantów polskich z poszuki- 
waniu chleba, 

ZBRODNICZE PODPALENIE WSI Wieś 
Gorzkowice Kościelne w woj. łódzkiem padła 
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arcydzieło dźwiękowe tegorocznej produkcji europejskiej 
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TRACEŃCA 


OO TUM) 
w potężnym filmie niemającym sobie równego p.t. 


SKĄD NIEMA POWROTU 


Porywający swą treścią, genjalny w swej prawdzie wstrząsający dramat 


W programie dodatki dźwiękowa 


a O a S e a EE c = EEE) 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz, 3 popol 
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Bolszewieki zakaz opalania mieszkań. 


Sowiet moskiewski wydał zakaz opalania | 
mieszkań do dnia 1-go listopada, ponieważ wła 
dze obawiają się. że w zimie zabraknie opału. 
Rozporządzenie to wywołało wielkie niezado- | 
wolenie wśród ludności, gdyż w Moskwie pa- 
nują już bardzo dotkliwe chłody. 


Pamiętniki Gziczerina ukażą się ` 
dopiero po 50 latach, 

Były komisarz sowieckiej polityki zagra- 
|nicznej ,Cziczerin, ukończył pisanie swych pa- 
miętników. Przed kilku dniami Cziczerin otrzy- 
mał zawiadomienie z Politbiura, że ogłoszenie 
pamiętników może nastąpić dopiero po upływie 
lat 50. Rękopis został oddany do depozytu taj- 
nego archiwum rządu sowieckiego w Kreml". 


"Studentowi nie wolno kierować 
samochodem. 


Senat amerykańskiego uniwersytetu w Illi- 
nois wydał rozporządzenie, na mocy którego 
studentom nie wolno będzie kierować samocho- 
dem. W motywach tego rozporządzenia jest za- 
znaczone, że studenci ci wykazywali w poste- 


to kilkakrotnie stwierdzono, że studenci, któ- 
rzy posiadają własne auta, powodują bardzo 
często katastrofy, gdyż nierozważnie prowadzą 
maszynę. 


Ubezpieczyć się można w automacie, 


Na dworcach kolejowych w Niemczech za” 


onegdaj pastwą groźnego pożaru, który stra: j nstalowano automaty, z których po wrzuceniu 
wił kilkadziesiąt domów mieszkalnych i gospo- į 10 fenigów, wylatuje polisa ubezpieczeniowa na 
darstw wraz ze zbiorami, powodując straty, do Vagaż podróżny, ważna na przeciąg 24 godzin. 
chodzące do 150 tys. zł. Dochodzenia wykazą-' Przy polisie znajduje się jeszcze specjalnie im- 


ły, że wieś podpalił jeden z gospodarzy, W3. 
Paranek, aby otrzymać premję ubezpieczenio- 
wą. Podpalacza ujęto. 


z. calego Świata. 


Ubezpieczenie na wypadek krachu 
na giełdzie. 


W związku z licznemi krachami na giełdzie 
nowojorskiej, które przyniosły nadzwyczajne 
straty dla szerokiej publiczności, wpadły ame- 
rykańskie towarzystwa na oryginalny sposób 
zabezpieczenia interesanta przed stratami. To- 
warzystwa asekuracyjne mianowicie będą w7- 
płacać ubezpieczonemu rentę, o ile ten zobo- 
wiąże się, że po stracie nie będzie więcej grał 
na giełdzie... 


pregnowany skrawek papieru, na którym po- 
siadacz polisy czyni odcisk  daktyloskopijny. 
W ten sposób wykluczone są możliwe naduży- 
cia w razie zagubienia polisy'przez jej posia- 
dacza. 


se: A pe 
| „Tutaj niema nie do picia”. 

W pobliżu Times Square w Nowym Jorku 
znajduje się uliczka, 'gdzie mieszczą się tajne 
bary, sprzedające wódkę, Brak szyldów czy 
jakichkolwiek znaków ułatwiających arjenta- 
cję dla „mokrych* przyczynia niemało kłopo- 
tu spokojnym, nie trudniącym się przemytnie- 
twem mieszkańcom. W poszukiwaniu za wódr 
ką, pijacy dobijają się w nocy do bram i bardzo | 
często dochodzi do awantur, kończących się 
krwawo. Chcąc zabezpieczyć się przed natrę- 
tami, niektórzy właściciele kamienie wywiesili 
przed domem plakaty z napisem „Tutaj niema 
nie do picia“. W nocy plakaty te są oświetlane 
lampkami, 


pach naukowych nader marne wyniki. Ponad 


o 
-—— 


Ochrona moralna polskiego robotnika 
we Francji. 


Jak donosi „Petit Courrier de France et de 
Pologne”, miesięcznik, poświęcony przyjaźni 
polsko-francuskiej — w mieście Cambrai (na 
północy Francji) ustanowiono mszę miesięczną 
dla tamtejszych robotników polskich i ich dzie- 
ci. Mszę tę odprawia wielki przyjaciel Polski, 
ks. de la Motte Saint-Pierre, doktor teologji 
uniwersytetu krakowskiego. Przed mszą kapłan 
ten udziela spowiedzi po polsku i również wy- 
głasza kazania polskie. : 

W tejsamej okolicy pracuje też entuzjasta 
Polski, ks. Georges Prevost, profesor Małega 
Seminarjum w Haubourdin, który nauczył się 
języka polskiego, «by mó: poświęcić wolny 
czas polskim emigrantom. 


iloover zabiega o sympatie obywatelji. 


Rządy Hoovera w ostatnim roku nie cieszy- 
ły się uznaniem ze strony obywateli Stanów 
Zjednoczonych. Mieszkaniec „Białego Domu*, 
wiedząc o tem, stara się za wszelką cenę zjed- 
nać sobie z powrotem Amerykanów, O jednym 
z takich jego postępków donoszą ostatnio z No- 
wego Jorku. Hoover przyjechał do Bostonu, 
by wygłosić mowę programową, która miała, 
być transmitowana na całe Stany Zjednoczone. 
W ostatniej jednak chwili dowiedział się, że 
o tej samej porze radjostacja ma nadawać 
przebieg zawodów o mistrzostwo w „Basaball*, 
ulubioną grę Yankesów. Nie chcąc zrażać BOs 
bia obywateli, przełożył wygłoszenie mowy na 
inną godzinę. Rezygnacja ta, jak podaje dzien- 
nik nowojorski, spowodowała zwyżke szans 
prezydenta Stanów w opinji publicznej o kilka. 
set punktów. e i 


G. P. U. ruzstrzelało 17 -duehownych. 


, „Figaro* dowiaduje się, że przed trzema * 
tygodniami G. P. U. rozstrzelalo potajemnie 
w Leningradzie 17-tu duchownych katolickich 
i prawosławnych, którzy byli trzymani jrzed- 
tem w więzieniu w ciągu długich ` miesięcy. 
Wiadomości o egzekucji nie ogłoszono w dzien 
nikach sowieckich i nawet rodziny straconych 
dowiedziały się o losie swych najbliższych dor 
piero w kilka dni po ich śmierci. Powodem roz- 
strzelania była odmowa wyrzeczenia się ka- 
płaństwa, A 

Oprócz wyszczególnionej już przez nas no- 
wej serji kapłanów, skazanych na więzienie 
w sowietach. został skazany na 8 lat więzienia 
w Jarosławiu ks, Wacław Szymański z Hodolą 
sowieckiego, (KAP.). 


Samochód wrogiem muzyki. 
„Oświadczył Paderewski w Ameryce, 


; Paderewski, który odbywa obecnie tournes 
po Stanach Zjednoczonych, wypowiedział się 
ostatnio na łamach jednego z tamtejszych 
dzienników przeciw samochodom, największym, 
zdaniem jego, szkodnikom muzyki. | 


'„Dla rozwoju muzyki — oświadczył Pade 
rewski — radjo nie jest szkodliwe. Natomiast 


jazda samochodem wywołuje u ludzi chęć szyb 
kiej jazdy, co bardzo niekorzystnie odbija się 
na nerwach. a następnie i na umiiowaniu muzy- 
ki. Osobnicy, poddający się szałowi szybkości, 
tracą spokój i harmonję uczucia, które są nie- 
zbędne do zajęcia się muzyką. Podczas gdy 
dawniej ludzie znajdowali ukojenie w króle- 
stwie tonów, to obecnie «szukają go śylka 
w wielkim pośpiechu”. 


Salomonowy wyrok. 


Przed jednym z londyńskich sądów przys 
sięgłych toczył się onegdaj proces przeciw pe- 
wnej kobiecie, która w czasie kłótni z mężem 
zabiła go wystrzałem z rewolweru. Zmarły był 
istnym tyranem i przy lada sposobności groził 
żonie śmiercią. Oskarżona zeznała, że zabiła 
męża w obronie swego Życia. Wystrzeliła do 
niego cztery razy. z których już dwa pierwsze 
strzały były śmiertelne. i 

Sąd wydał iście Salomonowy wyrok, uwal- 
niając oskarżoną od winy i kary za dwa pierw= 
sze strzały. Były one bowiem oddane w obro- 
nie własnej. Trzeci natomiast strzał, oddany 
już do trupa. ni był zabójczym. Wobec tego 
sąd skazał ją za usiłowane zabójstwo. 


— 


Do najstarzego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynak główny `L. 34. 
nadeszły nowe transporty iortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty, Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal *bez przymusu :kupxa. 
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Literatura. 
kapomniany mistrz polskiego wiersza. 


*20-lecie śmierci Felicjana Faleńskiego. 


> W bieżącym miesiącu upływa 20 lat od 
śmierci zapomnianego a doskənałego liryka. 
Felicjana Faleńskiego. Był to poeta niepospoli- 
ty, a niestety, zapomniany. Kiedy w r. 1909 
chciano obchodzić 50-lecie jego pracy poetyce- 
kiej, 85-letni starzec miał na ustach tylko je- 
dno słowo: „zapóźmo!”. 

Faleński urodził się w Warszawie, Bvł za- 
wsze naturą hardą, nie udzielającą sie ludziom. 
Oto niektóre tytuły jega poczyj (dziś zupełnie 
f oddawna wyczerpane): „Kwiaty i kolce". 
` „Świstki Srlena”, „Z ponad mogił". „Odgłosy 
z gôr“. Pozatem w biljotece wilanowskiej leżą 

całe pliki rękopisów Faleńskiego. od lat przy- 
sypame pyłem, z przedziwnie pięknym i głębo- 
kim dramatem, z „Tańcami śmierci“ na czele. 

Należałoby niezwłocznie wydać wszystkie 
dzieła Faleńskiezo, zasługujące na rozgłos szer 
szy, jakiego niestety za życia autora nie zy- 
skaży. 

Faleńskł, entuzjasta czystej sztuki. * myśli- 
clol i satyryk, był pod względem poetyckim 
maturą pokrewną Asnykowi. Niewielu Idzi 
zwróciło uwagę na talent i zasługi Faleńskiego 
położone w czasie wielkiego ruchu literackiego 

tna przełomie wieku 19-tego 1 20-tego. Hołd od- 
dał mu Żeromski | 

uznając w nim jednego z największych 

mistrzów polskiego wiersza i języka. 

Rozczytywał się w nim Rydel 1 język swój na 
nim kształcił. Cenił go wielce Wyspiański i dra 
"maty jego na scenę wprowadzić zamierzał. Na- 
Bladowcą Faleńskiego poniekąd byłby Nowa- 
czyński (ze wzgiędu ma żyłkę satyryczną i te- 
ghmike dramatów), zaś następcami Faleńskiego 
(bezpośrednimi byli trzej poeci warszawscy: 
Miriam-Przesmycki, A. Lange i J. Lemański. 
Oni to kontynuowali kult wirtuozji wiersza 
Faleńskiego. 

Należy dodać. że Faleński posiada w swym 
dorobku literackim obok liryków i dramatów 


taków przekłady m. in. z Horacego i Ariosta. 
Sienkiewicz jest najpopularniejszym 


pisarzem w Czechosłowacji 


obok Jiraszka -— stwierdza znany literat czeski 
V. Kredba, 


Przybycie V. Kredby, znakomitego czeskie- 
go tłumacza trzystu przeszło polskich utworów 
kawalera „Polonia Restituta“, wywołało bar- 
dzo sympatyczny oddźwięk w warszawskich 
sferach literackich. P. Kredba odwiedzał kolej- 
no wybitniejszych warszawekich pisarzy, z któ- 
rymi łączą go dawne a nieraz serdeczne stosnm 
ki, a nazajutrz po przyjeździe w towarzystwie 
prezesa Zrzeszenia Beletrystów Polskich M. 


Muzyka w Krakowie. 


Wiedeński Kwartet Koliacha. 


< Drugi raz już w tym roku przyjechali do 
mas-PP. Rudol! Kolisch, Feliks Khuner, Euge. 
ufjusz Lehner i Benar Helfetz. Podziw, jaki 
mywołał tu pierwszy ich koncert w maju, był 
wystarczającą rękojmią dla powodzenia drugie- 
go występu tego nieporównanego  zespołi 
komnatowego. Dyrekcja koncertów krakow- 
śkich spełniła nowy, piękny i ofiarny czyn dla 
krakowskiej kultury muzycznej. niestety baT- 
dzo tylko szczupła garstka słuchaczy vrzybyła 
do sali Starego Teatru na drugi koncert Kwar- 
tetu Koliecha. Szkoda, szkoda. wprost niepowe- 
towana, że nie zjawili się tym razem wszyscy 
wdziwi miłośnicy muzyki komnatowej, to 
bowiem, czem ras tym razem uraczono, zależy 
miechybnmie do najszczytniejszych wrażeń. jakie 
można. zawdzięczać zespołowi smyczkowemu. 
Pośród dwóch rokokowych dzieł mizirzów 
wiedeńskich. kwartetu Myśliwskiego Mozarta 
4 kwartetu Skowronkowego Haydna, których 
wykonanie chwilami tunpaiało i uszczęśliwiała. 
rnalazła się niegrana dotychczas w Krakowie 
potężna kompozycja nowoczesna, kwartet op. 
7 damoll Arnolda Sckónbterga. Jest to bodaj 
ża pierwszy większy utwór głośnego od blisko 
trzydziestu lat pioniera nowoczesnej muzyki. 
który grano publicznie w Krakowie. Kwartet 
d-moll pochodzi z przed 25 lat, z drugiej opo- 
ki twórczości Schónberga, który w czasie pisa- 
nia tej kompozycji liczył zaledwie 30-ty rok 
życia. Miał wtedy za sobą gotową już kompo- 
zycją wspaniałych „Gurre-Lieder“, los jednak 
przeciwny kazał mu na wykonanie dzieła tego 


tzekać aż do roku 1918-go. Gdyby Schónber.|jętej przez kilku najbliższych uezniów sompo- 
powi było danem wystąpić przel światem 7 tem jzytora, szczególnie Anton iega Wrebernia 


właśnie dziełem na progu swojej karjery kom 
pozytorskiej, niezawodnie cala następna jego 
produkcja byłaby wywołała mniej njrotestów 
ze strony przeciwników muzyki, posługującej 
się środkami chbeemi klasykom i romantykom 
twybiegającej daleko po za styl Wagnera. 
Opozycja przeciwko muzyce  Schóuberga 


mrzybierała najostrzejsze formy w rodzinnem Iważnie gwizdami i kpinami. Suma genjalności. 
yhierała na i J z 


Odrębny sposôb myślenia 


15 września o godz, 11 w nocy prezydent 
Zjednoczonych Stanów Meksykańskich, generał 
Qrtiz Rubio nakazał dzwonienie w historyczny 
dzwen Dolores, w który 


uderzył 120 Jat temu ksiądz Hidalgo, aby 

ogłosić wolność ludu Nowej Hiszpanii, 

W Pałacu. Rządowym prezydent, opasany 
trójkolorową szarfą w otoczeniu korpisu dy- 
plomatycznego przyjmuje gratulacje. Przed pa- 
łacem na PI. Konstytucji stoi olbrzymi tium, wy 
elądający z góry w swych klasycznych kape- 
luszach semhrercs jak zbiorowisko białych 
grzybów. * 

Kiedy na wspaniałych wieżach katedry 
meksykańskiej wybiła godzina jedenasta — 
odzywa się dzwon Dolores. Nie słychać jego 
dźwięku, albowiem zagłusza go kilkndziesięcio- 
tysięczny szum tłumu. fanfary trzydziestu 
szwadronów, bebny  trzydzi”stu  bataljonów, 
zebranych na placu. 

Słabiutki głos brązowego dzwonu Dolores 


SŚmolarskiego, prez. T. Polsko-Czechosłowackie 
go b. sen. Rogowicza i delegata Poselstwa 
Czechosłowackiego p. Parmy złożył wieniec 
na sarkofagu Sienkiewicza w katedrze Święto- 
jańskiej. 

Szczególnie uroczyście wypadło pożegnanie 
świetnego i sympatycznego pisarza na zebraniu, 
które urządziło Zrzeszenie Bełetrystów Pol 
skich w sali Tow. Literatów i Dziennikarzy. Po 
wstępnem powitaniu p. Kredba wygłosił zaj- 
mujący i znakomicie opracowany odczyt o kul- 
cie Sienkiewicza w Czechosłowacji. Okazało 
się, iż obok Jiraszką 
Sienkiewicz jest najpopularniejszym pisarzem 

w Czechosłowacji, 


egzemplarzy. P. Kredba szczególnie podkreślał 
postacie Czechów əd Hlawy począwszy, życzli. | 
wie przedstawiane przez naszego wielkiego pi- 
sarza. Wieczór zakończyła deklamacja p. Jan- 
czewskiej, która z talentem odezytala kilka 
wierszy czeskich, w pięknych przekladach, W. 
Bunikiewicza. Obecni byli minister pełnombeny 
p. Girsa, delegaci Towarzystw kultury słowiań- 
skiej oraz liczny świat literacki, z najwybitniej 
szymi pisarzami na czele. Po części odezytowcj 
rozpoczęło sie zebranie towarzyskie. ; 
P. Kredbowie opuścili Warszawę, udając | 
się do Lublina na pogrzeb swego przyjaciela. 
Wyjeżdżając, polecili oświadczyć polskim lite- 
ratom, iż wywożą z naszej Stolicy jak najmilsze | 
i serdeczne wspomnienie. Ohsenin znajdują 
sia w Krakowie. 


jego mieście, Wiedniu, i zaznaczyja się od 
pierwszego koncertu, na którym wykonano pit- 
śni tego —| śmiało do swoich celów "rtystycz- 
nych zmierzającego — kompozytora. Niemal 
przy wykonaniu każdego nowego dziela Schön 
herga przychodziło do skandalicznych dumon- 
stracyj na sali koncertowej, do awantur ze 
strony zaślepionych wrogów postępu lmzycz- 
nego, których epilogiem bywała nawet sala są- 
dowa. Schónborg przyzwyczaił się do tego ro- 
dzaju reakcji ze strony wspólczesnych. Nic u- 
stąpił jodnak ani na krok ze swojej dragi i po- 
cieszył sią stworzeniem aforyzmu: «prawa na- 
tury człowieka genialnego są prawami przy- 
szłej ludzkości“. 

W tym uporze wytrwania przy raz obranym 
kieruiuku doszedł może Śchónberg do doktry 
norstwa, wyłączył bowiem zupełnie czynni- 
ki  konsonansowe z tworzywa  dźwiękuwego 
swajej muzyki. Pozhawił się przez to nit zmier- 
nie doniosłych wartości formotwórczych. Mu- 
zyka jego stała się więc niezmiernie radykalna 
reakcją naszej epoki przeciwka długotrwniemu 
fanewaniun fkonsonansu jako jedynie w rzywi- 
lejowanego rolka harmonji 

Twórca .Gurre-Lieder" 
do pewnego slojmia epigonru stylu Wagnera. 
Aje nastęnno jego komnazycje, wschodząc 
z pewnych przesianek otmu Wagnera. datary 
do tej sfery niwzycznego wyrazu, w której 
dźwięk nie zaał już żadnych ograniczeń i nie 
krepował się żadnomi tradystjnemi normami. 
Po Musorgskin i Dehnssym, Straussie 1 Rege- 
rze, muzyka Sehonberga oznaczała nowt 'po- 
ka mnieprzewuteiarych przedtem możliwośc! 
fźwiękowy*s Najdoskonalszym wyrazem tego 


nowego stylu Schónberga i jego estetyki. prze- 


hył jeszcze 


i Alhana Berga, Saly osię .PiófŃNI 
Pierrota Księżycowego* (do 21 wia 
szy Alberta Giraud). Powstały one już 
w roku 1912. W najwyższym stopniu żaseynu- 
jące dzielo, dzieło niesłychane jako koncepeja 
barwna i rytmiczna, zadziwiające pod wzglę- 
dem konstruktywności. witano w Świecie prze- 
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a dziela jego rozeszły się w ilości 200.000 ! s 


meksykańskich „indios“, 


nazwany jest „el grito de Dolores“. Nie był to, 
jakby można przetłomaczyć „krzyk bólu", kie- 
dy 120 lat temu zabrzmiał nad obszeraem pań- 
stwem Nowej Hiszpanji, które rozciągało się 
podówczas aż po lodowe równiny Kanady. Był 
to dźwięk radości, który się rozległ ze wsi Do- 
lores w stanie Guanajuato. Równocześnie po- 
kazuje się iluminowany profil księdza Miguel 
Hidalgo y Costilla, bohatera narodowega Me- 
ksyku. 

Ksiądz 'Hidalgo, który porwał się pierwszy 
przeciw panowaniu hiszpańskiemu w Am :ryce, 
był typem człowieka ambitnego. Mianował się 
„capitano generale d'America* j swoją posta- 


mieszkańców ówczesnego Meksyku. 
Na sztandarze jego widniał 


obraz cudownej Dziewicy z Guadalupe, 
patronki Meksyku. 

Po roku swej ożywionej działalności rewolu- 
cyjnej, 

został rozstrzelany przez Hiszpanów. 
« Dziwne są dzieje tego kraju. który mordo- 
wał własnych przywódców, Który rozstrzelał 
dwóch swoich cesarzy, który zesłał na wygna” 
nie jedynego prawdziwego władcę jakiego po- 
siadał, Porfiria Diaza, po 30 latach jego kiero- 
wnietwa krajem. Dzieje wojen,  konstytucy;, 
składów. rewolacyj i ofiar. 

I interesów osobistych — dodałby tu suk- 
telny historyk. Ale trzeba zaznaczyć, że lud 
meksykański nie należy do rasy łacińskiej, Dzie 
więć dziesiątych stanowią metysi i indios, Lud 
ten posiada obey nam sposób myślenia. Może 
być więc. że dzieje Meksyku nie sa tylko histo- 
rją rewolucji. I że duch księdzu Hidaiga tkwi 
nadal w takich postaciach jak: Morelos. Mata- 
moros. Bravo, Juarez i Diaz, (maf.) 
EEEENENEETE NY 


seafit. 


\ Nowa scena w Poznaniu. 


Niebawem zostanie otwarty w „Domu Rze- 
mieślniczym * w Poznaniu nowy teatr pod na- 
zwą „Popularny*, Dyrekcję nowej sceny obej- 
muje znakornita artystka. zasłużona weterań- 
ka polskiego teatru, „Wanda Sięmaszkowa. 
Teatr Popularny będzie przeznaczony dla naj 
szerszych warstw społeczeństwa i będzie da- 
wal obek sztuk poważnych także melodrama- 
ty i wodewiie. 

Na inaugurację teatru w dniu 17 bm. wv- 
brano sztukę Żeromskiego „Ponad śnieg“, Na- 
stępnie pójdzie „Balladyna“ Słowackiego z T 
Ładostówną w roli głównej. | 


zawarta w tych krótkich ustepach, glzie głos 
ludzki ma zadanie recytatywno-śpiewne w o- 
parein O nieprawdopodobne interwały in'lodji 
i w nioprawdopodobnych kombinacjach z ró- 
żnemi zespołami instrumentów. nie zdołała ja- 
koś przemówić do sceptycznych słuchaczy Wie 
dnia czy Beriina. Paryża czy Londynu. Nie 
zdziwiłem się więc, stwierdziwszy, że j w We- 
necji podobny los spotkał „Pieśni księżycowe 
go Pierrata*. Kiedy mnie zaszczycono zapro” 
szeniem do wpisania się do księgi pam'atkowej 
Konstrwatorjnm weneckiego im. Benedetta 
Marcelliego, przeglądając jej karty. zobaczy. 
łem — złożony o kilka tygodni wcześniej — 
podpis Schónberga po odbytym tamże koncer- 
cie z pieśniami „Pierrota”. Sławny kompozytor 
nie wpisał tu żadnego aforyzmu: zaznaczył tyl- 
ko. że podnisuże sie pa koncercie inwelchem 
die Pierrot-Lieder gritndlich aus- 
gepfiffen wurden... 


Przejdżmy/ jednak do Kwartetu 
d-moll, Jest on jakby nawiązaniem do ostat. 
nich kwartetów smvczkowvciji Beethovena. 
z których przejął rozłożystość forn i dopro- 
wadzoną do najwyższych granie patetyczność 
treści. Naturalnie, że dzielo to moglo powstać 
dopiero po gruntownem przetrawieniu wpływu 
Wagnera. którego partytura „Trystana i Izol- 
dry“ — przedewszystkiem — rozwiązała w je- 
zyku muzycznym SŚchónberga ostateczne mo- 
źności wysłowienia się. 


Todnoczężciowe w zasadzie. ala z czterech 
ustępów składające sie dzieło. rozwija w sabie 
jakaś nabrzmiałą od dramatyczności akcje. 
spowitą w tematy niesłychanej płastyczności, 
rzuconą na przedziwnie barwne tlo dźwięko- 
we, Sama juź kolorystyka tego kwartetu. sam 
wysitek stworzenia tych poruszających kontra- 
stów w harwach, stanowi a epokowej wartości 
dzieła Schónhorga. Niewatpliwie historja przy- 
zna ma tytuł jednego z najbardziej cennych ar- 
cydzieł calej literatury muzyki komnatowej. 
Dawne tęsknoty romantyzmu į wzloty ku no- 
mym krainom piękna padały tu sobie ręce. Na 
punkcie techniki stylu kameralnego jest kwar- 
tet ten rzeczą hors concours. 


Duch księdza Hidalgo. |Sport. 


„El grito de Dolores*. — Uroczystość ku czci bohatera walk wyzwoleńczych Meksyku, — 


Konopacka i Cejzik 
_ parą najlepszych lekkoatletów polskich. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski rozgry” 
wane są corocznie od r. 1920, czyli odbyły się 
po raz 1l-ty w sezonie bieżącym. Najwięcej 
mistrzowskich tytułów indywidualnych (z wy- 
kluczeniem biegów sztafetowych) zdobył naj- 
wszechstronniejszy nasz lekkoatleta. mistrz 
Polski, a obeenie zawodowy trener, Cejzik An- 
toni (Polonia), bo aż 24 tytuły. Nastepnie ida. 
kolejno: Kostrzewski (AZS) — 15, Szydłowski 
(AZS) — 18. Sośnieki <Polonia) — 11, Szenajch 


,(Warszawianka) — 10, Cybulski łPogoń) — 9. 


Kuchar (Pogoń) — 8. Adamczak (AZS) — 8, 


A p. Freyer (Polonia) 8. Dobrowolski (AZS) — 
cią i wymową zjednał dla idei niepodiegłości 7. Heljasz (Warta) — 6. Baran T. 
„indios“. ’ 


AZS Po- 
znań) — 6, Sikorski (Polonia) — 6. Rothert 
(Polonia) -— 5, Ziffer (Wisła) -— 5. Trojanow- 
ski T, (AZS) — 5. Jaworski (AZS) — 4, Kuso- 
ciński (Warszawianka) — 4. Reszta, a m. in. 
i Petkiewicz. dzierży mniej tytułów mistrzow- 
skich. 

Kohiece mistrzostwa Polski trwają od r. 
1922. W raku przyszłym rozegrane bedą po raz 
dziesiąty. Najwiecej tytułów zdobyła Kenopac. 


ka — 23. Za nią kroezą: Czajkowska 'Legja. 
Lonka (Cracovia) i Hulanicka (Grażynm) — A. 


Freiwaldówna (Makabi Krak) i Orlowska (Sta- 
djon) po 4. Po trzy mistrzostwa osiągaqły do- 
tychczas — Czajówna. Ditczukówna. Rzeźnie- 
ka. Tahorowicezówna. Jasna /Cracovia). Seba- 
bińska I. Sadkowska. Kwaśniewska i Woynaer 
rowska. 


NAJLEPSI BIEGACZE ŚWIATA. 


Z powcdu braku miejsca we wczorajszym 
numerze, podajemy dziś dokończenie listy uaj- 
lepszych biegaczy Świata. między którymi błysz 
czą. okazałym blaskiem gwiazdy naszej lekkiej 
atletyki. mistrzowie Polski: Kusociński i Pet- 
kiewicz. 

5.000 m, — Nurmi 14:10.7, Virtanen (Tiol) 
14:11.6, Loukola (Finl) 1:48.14, Nagnusson 
Szwecja) 14:406. Lehtinen (Finl)  14:19,8, 
szo Rollo (Finl.) 14:53.2, Kusociński 14:35,6. 

10.008 m. — Nurmi 31:04.6, Isso Kolio 
81:053, Lonkola SIINE; Vinanena s LEON, 
Kusociński 31:39,8, Selen (Szwecja) 31:15,0. 
110 m. z płotkami — Anderson (USA) Met 
zurghley (Apglja) 14.5 s.. Peterson (Szwecja) 
14.6, Senteman (USA) 14.6, Morris (USA) i Har. 
per (Mnglja) 147 s. 

400 m. z pletkami —— Pomeroy (USA) 53.1 s. 
Taylor (USA) i Peterson (Szw.) MA su Macelli 
(Włochy) 5%6 s, Bnrghley i Blanchard (USA) 
53.8 s. 
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Kiedy sluchamy dzisiaj wykonania dzieła 
tego, ogarnia nas zdziwienie. jak moglo dojść 
tão takiego nieporozumienia w ocenie jego przez 
pierwszych słuchaczy, którzy — przeważnie — 
zajęli webre niego i twórcy  nieprzejednania 
wrogie stanowisko? Wszakże na koncercie 
w sali Bósendorfera w Wiedniu w czasie wy- 
knoywania kwartetu przez zespół Rose'go jas 
uował bez przerwy niemal tumult: syki i gwi- 
zdy przerywały wykonawcom granie, a ph 
skończeniu wybuchła awantura na wielką ska- 
le Wciągnięto do niej nawet Mahlera. któ- 
ry stanął w Obronie kempozytora. Kwartet Ro- 
sóyp torował dziełu Schónberga. drogę w świe- 
cie, ale pomimo ogromnego zapalu. nlożonego 
w przygątowaniu kompozycji. nie zdalał dotrzeć 
do tego szczytu interpretacji. jaka waranti- 
je autorowi oddanie jego idej bez reszty. Na 
wyżynie tej stanął dopiero Kwartet Koliscka. 
Wykonania Kwartetu Schinberga. z pamięci. 
w ekstatycznem napieciu wali edtwórczej į pod 
wzglodem technicznym nieporówninie mistrzow- 
skiego. sluchaliśmy z zapartym oddechem, 
w pelnym podziwie i gorącej wdzięczności 73 
ten — niczem nicoplacony — wysiłek artysty- 
emay, który sluchaezowi odsłaniał najczarow- 
niejsze krainy bytu w pięknie bez skazy. 

Jeżeli nie cały Schónborg, to w każdym ra- 
zie Śchónierz opm kwartetów, „Pieśni Gurre“. 
„Pieśni TPierrota*. poematu  symfonicznewo 
Peleas i Melizanda* powinien stać się wla- 
snością wspólezcsnogo człowieka kulturalnego, 
który już pewnie dorósl de zrozumienia i roz- 
koszowania się temi dziełami kompozyte ra wie- 
deńskiego. stworzonemi przed tyloma już laty 
z pewnością nie dla szkody, lecz dla prawdzi- 
wego pożytku duchowego społeczeństwa. Nale- 
ży się nawet spieszyć z poznaniem tych dzieł. 
gdyż najnowsze kierunki mnzyczne, wybiega- 
jące poza granice stylu Śchinberga. dażą d 
okrzyczenia jego utworów za dziela. który 
nie należy się zainteresowanie ludzi naprawi 
nowoczesnych i klasyfiknią je do kategarji kl 
sycyzmn i nawet akademizmu. Jest to w k? 
dym razie przynajmniej o pięćdziesiąt iat 
wcześnie. Zdz. Jack 


` 
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Nr. 275. 


€o słuchać 


FD Firaforwie. 


Kraków, dnia 15-go października 1980. 

Środa 15: św. Teresy. 

Czwartek 16: św. Gerarda. 

Ozwartek 16: wsch. słońca o godz. 6.22 
zach. o 17.09. 


——————— 

ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO JA- 
SNEGO. Od środy 15 bm. mogą pobierać pieka- 
rze i sklepikarze za 1 kg. chleba żytniego ja- 
snego najwyżej 28 gr. Ceny innych gatunków 
chleba oraz białego pieczywa pozostają bez 
zmiany. 

SEZONOWA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW I 
KAPUSTY odbywa się na placu „Na Stawach“ 
w Dz. XI. (dojazd ulicą Lelewela wyjazd ulicą 
Senatorska) i na PL. targowym nad Wisłą przy 
wylocie ul. Dietlowskiej. 

MIEJSKA STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM DLA DZIEL. XXII w Rynku 
Podgórskim L. 1, po gruntownym remoncie jest 
znowu czynną od dnia 15 października 1980 r. 

RZUCIŁ SIĘ DO WISŁY Z WI MOSTU 
meżczyzna niestwierdzonego dotąd nazwiska 
i utonął. Zwłok dotąd nie odszukano. 

——0— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

NA FUNDUSZ WYBORCZY CH. D. złożyli 
w Administracji naszego dziennika: Ks. J. M. 


w 


„GŁOS NARODU" d. 16-go października 1930. 


wania, Jest to najwyższa cyfra protestów jaką 
wniesiono do czasu pierwszych wyborów. Wnie 
sione obecnie protesty są przedmiotem docho- 


rol. Kol o nastawieni 


Wczorajszy dzień rozprawy w sądzie kra- 
kowskim przed trybunałem sądu przysięgłych 


Jag. oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej. 


nie decydujące znaczenie. Prof. Uniw. Jag. Dr. 
Kot, który dopiero wczoraj wrócił z podróży 


gję i działalność radykalnych 

akademickich, a zwlaszeza „Życia“. 

jest kuratorem. Prof. Kot zauważył. że 
akademik w wieku od 18-721 lat jest 
szczególniej podatny na hasła skrajne, 


sjach o charakterze 
w organizacjach 


‚do Komisji wyborczej żadna lista kandydatów 


przeciw 9-ciu studentom i studentkom Uniw. 


będzie miał dla sprawy doniosłe. bodaj czy 


naukowej də Francji i Szwajcarji, słuchany w 
charakterze świadka, przedstawił w interesują: 
cym wywcodzie swoje zapatrywania na ideolo- 
stowarzyszeń 
którego 


z zapałem bierze udzial w namiętnych dysku- 
polityezno-społecznym | 
o radykalnem podłożu poli- 


19.000 protestów wpłynęło do Komisji wyborczej. Stosunek człowieka 


Jak się dowiadujemy, do okręgowej Komisji, dzeń Komisji; 
wyborczej w Krakowie, wpłynęło ogółem około | którzy jednak wykazali dowodnie swoje prawa | 
15.000 protestów z powodu niewciągnięcia na | głosowania, zostaną uwzględnieni 
listy wyborców osób uprawnionych do głoso. | wyborców. ! 


wyborcy ominięci w spisach, 


do pieniądza. 


; i t f © Na ten temat możnaby powiedzieć 
Do dnia wczorajszego nie wpłynęłu jeszcze wjeļe dowcipnych uwag i aioi jak 
ò milości bez wzajemności itp. Chodzi nam 
| tutaj jednak o poważniejsza stronę tego 
odwiecznego zagadnienia. Tezą naszą jest, 
że stosunek człowieka do pieniadza jest 
istotnem odbiciem cnót, zalet i wad czło- 
wieka. Sposób, w jaki czlowiek pieniędzy 
: używa, jak na nie pracuje, jak je oszcze- 
dza, lub wydatkuje — jest najlepszem 
świadectwem jego moralności i madrości. 
Możnaby powiedzieć: powiedz, jak się ob- 
: chodzisz z pieniadzem, a powiem ci, kim 
jesteś. Wiele szlachetnych cech natury 
ludzkiej ma ścisły zwiazek z dobrem uży- 
ciem pieniedzy. Wspaniałomyślność, uczci- 
wość, sprawiedliwość i poświęcenie, oraz 
cnoty praktyczne, jak oszczedność, oględ- 


w spisach! 


sejmowych, 


pliyznem akademika. 


Kot stwierdził, że w „Życiu w murach Uni- 
wersyteta odbywały się perjodyczne zebrania. 
na których 


poruszano różne problemy polityczne, spo- 
leczne, gospodarcze, literackie i estetyczne, 


O członkach zarządu .Życia* prof. Kot wy- 
raża się korzystnie. stwierdzając, że wobec 
niego, jako kuratora, byli zawsze lojalni i w 


eratach or: skusjach w obrębie Wszech- ER 7 
ref ratach or p REA t F Jbrebie BED a ność, przezorność, a ponadto — wstrze- 
7 Vs y ody 9 U , = e AEG pr ze sle. p 
nicy mie wysiępowali «liguy poza normy (0- mięźliwość, czystość obyczajów, trzeź- 


puszczalnej krytyki naukowo-teoretycznej. O- 
ficjalnie. ma zebraniach komunistycznych na 
terenie poza-uniwersyteckim organizacja jaka 


wość — wszystko to ma przecież zwiazek 
i niejako wypływa z należytego użycia pie- 
] ) ax" między. Naprzykład — wstrzemieźliwość 
taka nigdy nie występowała, aczkolwiek. człowieka, który pracuje i oszczędza, aby 
świadkowi nie jest wiadomem. czy poszcze- qojść do dobrobytu — jest dowodem wiel- 
gólni czlonkowie „Życia? brali udział w ma- kiej sily jego charakteru i jest najszczyt- 
nifestacjach pogrzebowych komunistów, lub niejsza z cnót, bo przynosi zwycięstwo nad 


Śl. 25 zł; Ks. Dr. ©. 10 zł; Ks. I. 2. 5 zł; Ks. 
W. K. 20 zł; Ks. P. R. 12 zł; Ks. A. Biliński 
10 ZĘSKE. Sz. R. 3.80 zł; J. Z44.80 zł; Ks K. 
5 zł, Zakład naukowy prywatny w Krakowie 
55 zł; Ks. K. 10 zł; R. M. 10 zł; J. L, Lankau. 
Maków Młp. 5 zł; N. N. 10 zl; Mieszczanin 
N. N. 50 zł. 

„TU MÓWI KRAKÓW“. Pod tym tytułem 


tycznem występuje z pelną werwa młodzietńczą. 
i zdeeydowaniem. Słów takich jak „rewolucja”. 
padających nierzadko z trybuny akademickich 
zebrań dyskusyjnych. nie można traktować, W 
dosłownem brzmieniu. a już bynajmniej anali- 
zować ich w pojęciu policyjnem. 

Słowo „rewolucja“ w dyskusji teore- 

tycznej nie przedstawia jeszcze żadnej 


prowadzili agitację w społeczeństwie i w tym 
kierunku policja rozporządza obfitym materja- 
łem, który stał się podstawą ohecnego oskar- 
ženia, 


wali świadkowi pytania zarówno członkowie 
trybunału Pilarski, Cieślewski i Konopacki. 


oraz prok. Grotowski jak i obrońcy oskarżo- , 


nych:  Wożniakowski,  uesser. Rappaport. 


Po złożeniu zeznań przez prof. Kota. zada- 


samym soba, 
Życiu naszemu cokolwiek brakuje po- 
glądu moralnego na pieniądz i człowieka. 
Posiadanie książeczki oszczędnościowej 
PKO. jest niewątpliwie dowodem dużych 
wartości moralnych danego człowieka i do- 
brze świadczy o sile jego charakteru. 


a agara koka E amua .. 


odbędzie się we środę 15 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w sali Kopernika Uniw. Jagiellońskie- 
go mityng literacki, w którym wezmą udział 
poeci krakowscy: Jerzy R. Bujański, Marjan 
QGzuchnowski. Anatol Krakowiecki, Jalu Ku- 


rek. Jerzy St. Polaczek. Adam Polewka, Ta 


Świeżawski i Witold Zechenter. W części recy- 
tacyjnej lektor wymowy Un. Jag. p. dr. Jerzy 
E. Bujański. | 

ZWIĄZEK KATOLICKICH STOWARZYSZEŃ 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ, mający dotąd swoją sie* 
dzibę przy ul. Wolskiej L. 6, przeniósł się na ul. 
Straszewskiego L. 18. 

ODCZYT WACŁAWA KREDBY. Staraniem 
Towarzystwa Słowiańskiego i Związku Zawodowe- 
go Literatów odbędzie się w dniu 16 b. m. (czwar- 
tek), w sali Bolońskiego (Rynek główny) odczyt 
p. Wacława Kredhy, znanego literata i tłumacza 
dzieł Sienkiewicza na język czeski. P. Kredba wy- 
głosi odezyt po polsku p. t. „Kult Sienkiewicza 
w Czechosłowacji”. Bilety w cenie 2. 1 i 6.50 gr. 
do nabycia przy wejściu na sale, Początek o go.z. 
-mej wieczór. . 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Środa: „Olimpja* (gościnne występy J. 
Leszczyńskiego). 

Czwartek po południu: „Rordjan* (przedst. 
dla młodzieży szkolnej — ceny najniższe). 


Czwartek wieczór: „Olimpja* (gościnne wystę- 
py Jerzego Leszczyńskiego). 

Piątek: ..Olimpja* (gościnne występy J. Tesz- 
czyńskiego). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 

Środa: „Czego jeszcze chcesz“ (godz. 7.15 
1 930). 

zwartek: „Czego jeszcze chcesz” (godz, 7.15 
i 9.30). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Rochanka straceńca" (w gł. 
Ha Rina) film dźwiękowy. 

SZTUKA: .„Tragedja kochanków” (film dźwię- 
kowyv. 

APOLLO: „Parada miłości" (film dźwiękowy). 

CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem 
„Krwawe ślady“. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA:  „Przedziwne 
Petrówny*. Brygida Helm. 

UCIECHA: „Atlantic“ (wersja angielska) 
dźwiękowy. 


roli 


kłamstwo Niny 


film 


:$:—— 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Re- 


pertnar do piątku włącznie zajmuje codziennie 
ostatni wielki sukces teatru „Olimpja* Molnara 


* 


groźby 
i jest dalekie od życia. Akademik po 21 latach 
pełnego temperamentu radykała przeistacza 
sią nierzadko w 
umiarkowanego „polityka“, gorliwego 
obrońcę j protektora porządku 
społecznego 
i istniejącej formy rządu. 


Przechodząc do właściwego tematu prof 


l 6, aresztowano — jak donosilismy — jedne- 
go ze sprawców napadu. a mianowicie Jana 
Fabera, który przyznał się do włamania, je- 
dnak odmówił wydania spółników. Policja wy- 
śledziła jednak wszystkich wczestników na- 
padu. znanych włamywaczy kasowych: Józefa 
Kubhińskiego (1. 29) z Krakowa. zam. przy ul. 
Wróblej 7, Władysława Birgiela (l. 84). przy- 
należnego do Gaja pow. Kraków. bez stałego 


= a O 


. rye fa 
Nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo? 

W nocy z 11 na 12 bm. został zabity na to- 
rach kolejowych ahok cgrzewalni w Woli Du- 
chackiej koło Krakowa hamulczy Stefan Mar- 
ciszyn, (lat około 48), zamieszkały w Krako- 
wie przy ul. Starowiśinej 32. Zwłoki zabezpie- 
czono do dalszego zarządzenia lekarza kolejo- 
wego. 

Jak wynika ze wstępnych dochodzeń Mur- 
ciszyn został potrącony przez jeden z pocia- 
gów nocnych, wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. Niewykluczonem jest również santobój- 
stwo, gdyż denat żył w stałych nieenaskach ze 
swoją żoną, a w dniu wypadku pokłócił się 


zaczyna przychodzić do równowagi tak, że z 


Aresztowanie uczestników bandyckiogo najścia kagiarzy 


Dzielnego posterunkowego posunięto do wyższego stopnia służbowego i 


W toku dochodzeń policyjnych prowadzo- 
vych w związku z bandyekim najściem kasia- 
rzy na Spójnię budowlaną przy ul. Mikołajskiej 


nie podpalala swój dom w Tomaszkowicach. 


Bross i Aleksandrowicz. Następnie przesłuchał ' pra, i S 
trybuna? 1216 zł. i jednego dolara amer. w mieszkaniu 


Santuela ottdkerdi iye rafie ! zaś nabity rewolwer bębenkowy. Tłem morder- 
4 D pam y ! | stwa będzie prawdopodobnie zemsta, gdyż śp. 
WZ irt U A 'Gérski odziedziczył po swym ojcu 12 mórg 
ojca okarżonej Reginy, studentki Uniw. Jag.. pola i żył w ciągłej niezgodzie oraz przcesował 
oraz Matyldę Reiferową. matką oskarżonego się z rodziną. 
S: 


lzaaka Reifera, studenta II roku Politechni- 
ki w Bemie morawskiem. ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO MODELARZY 
KRAKOWSKICH W WARSZAWIE. 


"Wyrok zapadnie we środe popołudniu, 
W tegorocznym ogólno krajowym konkursie 
modeli 


latających w Warszawie odbył się 
w dniach 11—12 października br, na 22 nagród, 
krakowscy studenci gimnazjalni zdobyli 7 na- 
| gród za najlepszy pomysł modelu, I. i M. nagro- 
de w klasie rekordowej senjorów. III nagrode 
Wszystkich po przeprowadzeniu dochodzeń w klasie belkowej i II nagrodę w klasie kadłu- 
odstawiono do dyspozycji sędziego śledczego. bowej — nagrode I-sza w klasie junjorów i TI. 
Reszty skradzionej gotówki oraz papierów nagrodę w klasie rekordowej w instruktorach. 
wartościowych dotąd odszukać nie zdołano, je- ty zawodach brały udział okręgi: warszawski, 
dnak = dd w tym kierunku prowadzi krakowski, wileński, poznański i lwowski. 
się nadal. 

s W związku z przytrzymaniem Fabera przez DWIE OFIARY KATASTROFY 
posterunkowego Adamskiego, który z naraże- KOPALNIANEJ. 
niem własnego życia ścigał uciekającego z hro- Onegiaj ułegł nieszcześliwemu wypadkowi 
nią opryszka i doprowadził do jego ujęcia oraz na kopalni „Janina“ w Moczydle ad Libiąż 
odzyskania skradzionej gotówki — władze prze, górnik Wawrzyniec Szopa (l. 32), zamieszkały 
łożone awansowały Kaspra Adamskiego na w Libiążu Małym. Wypadek miał miejsce z po- 


nagrodzono, 


miejsca zamieszkania i Henryka Mordarskiego | starszego posterunkowego i przyznały mu na-, wodu wielkiego ciśnienia górnych warstw wę- 
(1. 34), zam. przy ul. Kazimierza Wielkiego 20.|grodę w kwocie 100 zł. 


| gla, tak, że zerwała się ściana, zrywając stem- 
iple i podpory krużeuntu kertant. Szopa został 
". |przysyBany walącemi się gruzami przez co od- 
nióst silne potłuczenie na calem ciele. P> udzie- 


W szczególności zgłosiwszy do Zakładu pod- | eniu pierwszej pomocy przez lekarza kopal- 


wyżkę ubezpieczenia domu do kwoty 4.000 zł. "anezo dra Klaczaka przewieziono nieszczęśli. 
Dyblowa w maju 1929 poraz pierwszy podpali- | ih ee ró p arr 
la swoje domostwo, które częściowo snłonęto. | “proez SP 24. PZA EE WARP, potłu= 
Po podjęciu w Zakładzie odszkodowania wybu EL, rokotnik Józef Kiamka. 
dowała nowy dom, przyczem dom ten ubez- z$: 
pieczyła na 10.000 zł. W lipcu 1929 — jeszcze NEKROLOGJA. 
przed skończeniem domu podpaliła go ponow- | ; MARJAN REPCZYŃSKI, starszy kontro: 
nie, lecz nadbiągli sąsiedzi i pożar ugasili. — or, nocztowy w Krakowie zma w dn. 13 bm. 
Wreszcie we wrześniu 1929 dom ten splonął przeżywszy 1. 59. Pogrzeb odbędzie się dziś we 
w zupełności. 4,1674 g 4 | środę 15 bm. o 3.30 pop. na cmentarzu rakowje 
Dochodzenia wykazały że wartość szacun- im. Śp. Repczyński był jedną z najtęższych 
kowa domu podana ostatnio przez oskarżoną „ją urzodniczych w administracji pocztowej a 
na kwotę 30.000 zł. wynosiła istotnie tylko | ga swych niezwkłych zalet charakteru i rzad- 


z Jerzym Loszczyńskim, jako czarującym rot- 
mistrzem Parna i p. Jaroszewską. w roli tytułowej. 
Mimo wielkiego powodzenia, w sobotą zagra J. 
Leszczyński nową rolę w napisanej dla siebie ko- 
medji W. Rapackiego „Czarujący emeryt", Jutro 
trzeci raz na szkolnem przedstawianiu „Kordjan”, 
ma którym znowu będą tłumy młodzieży. W so- 
bote po cenach najniższych „Napoleon ondulacji“. 


REDUTA J. OSTERWY W KRAKOWIE. Wi- 
eński teatr Reduta, pozostający pod bezpośre- 
niem kierownictwem Juljusza Osterwy, przyby- 
a do Krakowa i da na scenie Starego Teatru 
a przedsławienia, w sobotę 18 i niedzielę 19 
m. uroczego „Świerszcza za kominem“ Di- 
ans'a. w opracowaniu scenicznem i reżyserskiem 
. Osterwy. Przedstawienia te, dame przed nic- 
nym czasem we Lwowie, wzbudziły szciery 
hwii i nadzsytraj pochlebne omaja całej pra- 
lwowskiej. Bilety sprzedaje kasa Starego Te- 


TEATRU REWJI BAGATELA. Dnia 15 
. powtarza teatr Bagatela rewję „Czego jesz- 
'heesz“. Rewja ta więcej niż dotychczas daje 
sbmość widowni do nieustannych śmiechów. 
a Bię na to w pierwszym rzędzie świetna gra 
skiego, niezrównana konferansierka Niewia- 
a, oraz żywiołowe tempo w grze całego za- 
z Nobisówną i Ļozińska na czele. Kasa 
codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczór 
erwy. 


z nią į wyszedł z domu. 


Bandyckie naiście na mieszkanie. 


Dnia 11 bm. zglosiła sią na posterunek po- 
lieji w Czamym Dunajcu (pow. Nowy Targ) 
Katarzyna Jagoda. (. 58), ze Starego Bystre- 
go i podała, że w nocy z 10 na 11 bm. wlama- 
ło sie do jej mieszkania trzech esobników. Je- 
den z nich oświetlał mieszkanie Jampka elektry 
czną. a następnio dusił Katarzynę Jagodę, dru- 
gi czynił to samo z Marją Kletą (1. 90), która 
leżala na drugiem łóżku, zaś trzeci przeszuki- 
wał mieszkanie. Kiedy Jagoda podczas dnsze- 
nia oświadczyła. że pieniędzy nie posiada — 
handxvci apnścili dom nie zabierając miczego. 
i Dalsze dochodzenia w toku. 


0 trzykrotne oszukańcze podpalenie. 


Przed sądem okręgowym karnym w Krako- 
wie stanęła Marja Dyblowa oskarżona przez 
prokuraturę krakowską o to. że w zamiarze 
wyłudzenia od Powszechnego Zakladu Ubezpie- 
czeń odszkodowania pogorzelowego, trzykrot- 


6.200 zł. Pożar był starannie przygotowany, ba 
Dyblowa gromadziła za każdym razem materjał 
palny, poczem dom opuszczała, w jakiś czas po- 
tem, pożar wybuchał, — Oskarżona przeprowa- 
dziła jednak dowód, że istotnie zachodził zbieg 
przypadków, — jakkolwiek przyczyna pożaru 
dotąd wyjaśniona nie została, __ Po przeprowa. 
dzonej rozprawie Trybunał ogłosił wyrok unie- 
winniający oskarżoną. 


Morderstwo z zemsty. 


Wczoraj zawiadomiono władze  palicyjne 
w Krakowie o zamordowaniu Walentego Gór- 
skiego (l. 36), w Brniu Osuchowskim (pow. 
Mielec). Na miejseu czynu ustalono. że śp. Wa- 
lenty Górski otrzymał jeden Strzał ze Strzelby 
z tyłu w głowę i szyję. Poza tem sprawca za- 
dał Górskiemu ostrem narzędziem dwa cięcia 
ww głowę i czoło oraz pozostawił na szyji Gór- 
skiego ślady duszenia. Morderstwa dokonano 
'w godzinach przedpołudniowych, na podwórzu 
budynku. Górskiego. który mieszkał samotnie 
zdala od innych zabudowań. Przy zwłokach za- 
mordowanego znaleziono w kieszeni spodni 


to godz. 10 i pół. — Po 


kiej dobroci serca cieszył się ogólną sympatją 
i poważaniem. Wiadomość o jego zgonie wwwo- 
lala głęboki ża] wśród personalu pocztowego 
i wszystkich, którzy go znali. 


| U————a 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE SS. WIZYTEK przy ul. Kro- 
woderskiej L. 16 odbędzie się w dniu św. Małgo- 
rzaty-Marji uroczyste nabożeństwo z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu. w następującym rorząd- 
ku: wo czwartek dna 16 h. m. wstępne nieszpory 
o godz. 5-tej: w piątek prymarja o godz. € i pół. 
Wotywa o godz. 9-tej, uroczysta suma z kazaniem 
południu nieszpory z kaza- 
niem o godz. 4 i pół. ' 


: 
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4 mecze ligowe w Krakowie. 


W niedzielę 19 b. m. odbędą sie dalsze mes 
cze o mistrzostwo Ligi. Grają w Warszawie: 
Legja z Pogonią, w Krakowie: Garbarnia z 
Wartą, Oraz Wisła z Czarnymi, w Łodzi 
LTSG. z Warszawianką. wreszcie na Śląsku 
Cracovia z Ruchem, 


życie gospodarcze. 
Eksport za bezcen, 


W bankach nadmiar gotówki a przemysł niema 
funduszów na produkcję. 


Niektóre fabryki odzieży, podjęły w okresie 
fepszej konjunktury próbę rozwinięcia eksportu 
zwłaszcza do krajów północnych i skandynaw- 
skich. Obecnie redukują one swoją ekspansję 
eksportową a to wskutek długotrwałej nieren- 
towności sprzedaży na rynku wewnętrznym, 
zwłaszcza, że o eksporcie, w całem tegovsłowa 
znaczeniu rentownym nie może być mowy. 
Przyczynia się do tego także w wysokim sto- 
pniu brak środków pieniężnych na produkcję 
eksportową. 

Jedna z tych fabryk otrzymała obecnie za- 
mówienie na 2.000 palt dla Afryki Południo- 
wej, ale nie jest w stanie włożyć w to 200.090 
fr. szw. Ta sama fabryka otrzymała dobre pro- 
pozycje z Holandji i miałaby Szanse sprzedaży 
w Bombaju i Charbinie, ale z tych samych przy 
czyn nie można wykorzystać tych okazji. Tu 
i ówdzie zdarza się, że polskie firmy psują tak- 
że rynek eksportowy sporadycznemi transakcja 
mi po niesłychanie niskich cenach. I tak nieda- 
wno podobno jakaś firma pomorska, aby unik- 
nąć załamania się, rzuciła na któryś z rynków 
politycznych większą partję palt za pół ceny. 


Przewóz poczty polskimi okrętami 
transatlantyckimi. 


* W tych dniach podpisana została umowa 
między ministerstwem poczt i telegrafów a 
Polskiem  Transatlantyckiem Towarzystwem 
Okrętowem Linja Gdynia—Ameryka, na mocy 
której przewóz pocztowy z Polski do Stanów 
Zjednoczonych A. P. powierzony zostaje okrę- 
tom wymienionego towarzystwa, 

Ze strony ministerstwa poczt i telegrafów 
umowę wspomnianą podpisał p. min. Boerner, 
z ramienia zaś Linji Gdynia Ameryka, dyr. 
nacz. p. Benisławski i zastępca nacz. dyrek- 
tora p. Roman Kutyłowski, 


Jugosławia uzyskała we Francji 
pożyczkę. 


O kredycie dla Polski nadał nie nie słychać. 


Pisma niemieckie donoszą, że francuskie 
konsorcjum przemysłowo-bankowe zapropono- 
wało rządowi jugosłowiańskiemu pożyczkę ko 
lejową w wysokości 1% miljarda franków. 
W skład wspomnianego konsorcjum wchodzą 
Credit Lyonnais, Banque de Paris i des Pays 
Bas, jakoteż koncerny przemysłowe Schneider- 
Creuzot i Loucheur. Warunki oferowanej po- 
życzki są korzystne, ponieważ kurs emisyjny 
ma wynosić 95%, a oprocentowanie 5% %. Ju- 
gosławja miałaby zobowiązać się, w razie otrzy 
mania pożyczki, do sprowadzania całego ma- 
terjała kolejowego z Francji. 

(Więc nawet Jugosławja uzyskała na rynku 
francuskim pożyczkę państwową, podczas gdy 
Polska, mimo sojuszu z Francją nie może do- 
tychczas uzyskać żadnych widoków ma kredyt, 
któryby ułatwił ruszenie z miejsca w obecnym 
kryzysie gospodarczym. Ten brak kredytu i 
zaufania rynku finansowego, nietylko zresztą 
francuskiego, jest wielce znamienny), 
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Wiadomości djecezialne 


DIECEZJA KIELECKA, Mianowani: ks. dr. 
A. Sobczyński prof. Sem. duch. sekretarzem 
diec. instytutu Akcji Katolickiej, diec. asysten- 
tem kościelnym Akcji Katolickiej, czyli dyre- 
ktorem Akoji Katolickiej w diecezji kieleckiej; 
ks. Wł. Niedźwiecki proboszczem w Kosowie; 
ks. dr. Rydzy wicedziek. bodzentyńskim i dyr. 
diecezjalnym IM. Zakonu; ke. S. Wiśniewski 
dziekanem pińczowskim. 
Przeniesieni: proboszczowie: 
dźwiedziki z Kosawa do Ociesęk; ks. 
z Ociesęk do Potoka; ks. Kupczyński z Poto- 
ka do Przyłęka Szlacheckiego; ks. Cichoń z Ko- 
szyc do Wodzisławia, ks. B. Rydzy z Wodzisła. jz 
wia do Zagmańska; ks. Fr. Nowakowski z Cza- 
pel W. do Wrocieryża, k. A. Bożek z Wrocie- 
ryża do Cierna, ks. Sosnowski z Ciema do Ko 
złowa Miech., ks, St. Wiśniewski z Kozłowa 
do Pińczowa. 
Wiikarjusze: ks. Zagała z Irządz do Łopu 
ama, ks. Duda z Łopuszna do Irządz. 
Zwolnieni: ks. Aksamitowski na własną proś- 
„bę z urzędu dziekama i proboszcza pińczowskie 
go z pozostawieniem na urzędzie prefekta gimn 
i kapelana wojsk. ks. E. Brzdowski na własną 
prośbę z urzędu wicedziek.. dyrektora MI Za- 
komu i proboszcza. otrzymuje urlop na wyższe 
studja. 


ks. W. Nie- 
Narwid 


„GEOS NARODU" d. 16-go października 1980. 


Dochody skarbu maleją. 


Piw 


— 


4. 


Bieżący rok budżetowy jest rokiem zani-| przedsigbiorsuwa 15.0 50,0 57,0 
ku dochodów skarbowych z danin publicznych, | monopole ` 898,0 397.4 358,8 
tak, jak ubiegłe trzy lata przynosiły ` stały w tem 
wzrost dochodów z danin i monopoli. Ud sa-|j tytoniowy 1100 100 T Lb5.l 
mego początku raka budżetowego zaznacza się | spirytusowy 190,6 1309 1616 


zmmiejszony stan rubryki’ dochodów w spra- 
wozdaniach miesięcznych, co w zestawieniu za 
cały okres pięciomiesięczny (kwiecień __ sier- 
pień) daje następujące wyniki: 


Nastąpiło więc w porównaniu z prelimina. 
rzem zmniejszenie wplywów we wszystkich ro- 
dzajach danin z wyjątkiem podatku przemysło- 
wego i dochodów administracyjnych, co łatwa 
tłumaczy się silnym naciskiem władz skarbo- 
wych i groźbą egzekucji oraz większą ilością 


Preliminowano Wplywy Rzeczywiste 
za 5 miesięcy 1930/31 1929/80 


Dochody ogółem 1.266.0 1.140,4 1.213.6 | kar administracyjnych. Pomimo tego nacisku 
Daniny 671.8 610,4 700,4 | dały podatki w tym 5.miesięcznym okresie 
podatki bezpośrednie 278,7 294,7 310.3 |o 120 miljonów zł. mniej, niż przewidywał pre- 
w tem p liminarz. : 
podatek dochodowy 1050 110.6 -109.8 Fakt ten ma to przedewszystkiem znacze- 
pod. przemysłowy 114,6 1275 147.6 | nie, że utrudnia przeprowaa”onie reformy podat 
podatki pośrednie Żal 9) 3.3 77.0 | ków. od którejio znowu reformy zależy w zna- 
cła 160.5 115.0 174.7 | cznym stopniu wybrnięcie z obecnego cieżkiega 
oplaty stemplowe 81,5 TIT 84.0 | kryzysu gospodarczego. 
dochody administr. * 120.0 1423 100.7 pm (0 


H naiwiększym wyborze 
jedług najnowszych modeli 


doborowym gatunku. 
ykonanme we własnych 


pracowniach 


POLECA 
po cenach (zr DŻ pod 
FIRMA: 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN 


W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64. 


Bezpośredni import towarów futrzanych. 
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia. 


WAL RTR 


Kres deprecjacji cen cukru.. 


Tendencja dla cukru trzcinowego, jak i bu-, w sprawie 
raczanego nieco się wzmocniła, jednakże po- n 
ziom cen jest wciąż jeszcze niebywale niski. 
Światowe zapasy 

* zwiększają się z każdym dniem. 
Przewiduje się, że tegoroczna produkcja cukru 
(bez Rosji) będzie większa o 500.000 tonn od 
zeszłorocznej, a z* Rosją o 1.807.000 tonn wyż- 
sza. Handel konsuhcyjny w dalszym ciągu 
trwa przy zaopatrywaniu się tylko z dnia na |w celu uzyskania zgody banków na sfinanso- 
dzień — brak więc wszołkiej podstawy do po-| wanie zeszłorocznych zapasów kubańskich id 
lepszenia się sytuacji i to pomimo obecnych uchronienia będących w posiadaniu tychże ban 
cen, które powinny być już chyba kresem de- | ków zapasów od sprzedaży za każdą cenę, a tak 
precjacji. że w celu ostatecznego uregulowania sprawy 

Ton niebywałe niski poziom cen wytworzył | maximum eksportu kubańskiego do Sianów. 

sytuację do tego stopnia naprężoną, Po korzystnem załatwieniu tych spiaw ma 
że najdrobniejsza pogłoska lub wiadomość OEROL? anah do Europy w celu dal- 
o wydarzeniach, mówiących na korzyść cukru, | $7680 prowadzenia dzieła sanacyjnegu. Co siz 
oddziaływa na rynki pobudzająco, powodując | 1707 osiągnięcia c 
natychmiastową choć krótkotrwałą zwyżkę, zgody Jawy 
jak to miało miejsce na początku bieżącego mie jna współudział w ewentualnych wszochświato- 
siąca, oraz 11-go bm. Przyczyńą tej ostatniej wych konferencjach sanacyjnych, to wyspa ta 
zwyżki były wiadomości, które pojawiły się| swego zdania w powyższej kwestji jsszcze nio 
w niektórych pismach, jakoby prezydent Kuby, ' wypowiedziała. 
Machado, zatwierdzić miał plan Chadehourna *' >; BRR; 
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stabilizacji cen cukru; 

według planu 1.500.000 tonn cukru kubańskia- 
go z kampanji 1929/30 ma być wycofanych 
z rynku i sprzedanych stopniowo w ciągu lat 
5, a z najbliższej kampanji wywiezione hędzie 
do Stanów Zjednoczonych tylko 2.800.000 tonn. 

Prezydent Chadebourne, który miał udać 
się do Europy, wyjechał narazie do Hawany 


W październiku miły Panie 

Pora iść na polowanie. 

Na nic strzelba dobrze kuta, 

Jeśli się niema nieprzemakalnego buta. 

Szcecialistą tych bucików jest właśnie Ra pera, 

On najwięcej myśliwych — turystów w te buty ubiera. 
wieniec 


Włochy 46.71. 46.83, 46.59; Berlin w Wrotach 
prywatnych 212. 
, GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 14 października. Paryż 20.1914. Lon- 
dyn 25.00, Nowy Jork 5.14.65, Beleja 71.75, 
Włochy 26,98%, Hiszpania 50.25, Holandja 
207.40, Berlin 122.28, Wiedeń 72.58. Sztokholm 
188.20. Oslo 137.60. Kopenbaga 137.60. Sofja 
3.78, Praga 15.76, Warszaya 57.65. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 14 października. Warszawa 79. 21— 
79.55. Galiz. Karpaten 2.80. Berg n.’ Fiitten 
528. Austr. poż. zw. 95. 


Świeta żydowskie na giełdzie zkożewej 


; Cegielski 40 zł. 

Na rynku walut nastrój spokojny, zapotrze- 
bowanie niewielkie. Dolar 8.95—8.97 zł; czeki 
8.91—8.92 zł. 

W akcjach tendencja naogił  utrzymama. 
Zmaczniejszych obrotów dokonano  Tohanem 
przy większem zainteresowaniu po kursie nie. 
zmienionym. Bank Polski i Elektrownia w tran- 
zakeji po kursie nieco słabszym. Reszta papie- 
rów na wczorajszym poziomie. Z papierów 
procentowych inwestycyjna bez zmiany. Ruch 
panował nieco żywszy, obroty większe. 

Na pogiełdziu w małych ilościach robiono 
Cegieclskim po kursie słabszym. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 14 października. Dolary 8.9534, 
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zł. biała stand. 28—28.50 zł; targowa stand 
27—27.50 zł., Żyto dworskie stand. 19—19.50 
zł.; targowe stand. 18.50—19 zł. Owies dworski 
stand. 23—23.50 zł; targowy 22—23.50 zł. 
Jęczmień browarniany 26—27 zl; na Krupy 
stand. 20.120.50 zł. Kukurudza kraj. 31—32 
zł; rumuńska 34—35 zł. Groch Wiktorja 45—55 
zł: półwiktrja małopolski 38—41 zł; zwykły 
jadalny 34—36 zł; polny 25—27 zł. Łubin żól- 
ty 26—27 zł.; niebieski 21—22 zł. Makuchy 
z orzecha ziemnego 54/560% rzepakowc 23—34 
zł.; Iniane 33 %84 zł; słonecz. 46% bialka i tłu 
szczu 26—27 zł.; soja śrót 46% 37—38 zł. Ko- 
niczyna pastewna nowa 13—14 zł. Mak niebie- 
Ski z workiem 85—90 zł; szary 80—85 zł. 
Kminek czyszczony 190—195 zł., holenderski 
205—210 zł. Ziemniaki stołowe 5.20-—5, 60 zł. 
Grysik pszenny 60 zł., Mąka grysikowa 57 zł.; 
mąka 45% 56 zł, 65% 51 zł. Mąka pszenna 
z młynów kongresowych: grysikowa 55—56 zł 
0000 40—49 zł. Mąka żytnia okr. Krak. 33.50— 
54 zł. Mąka żytnia okr. Poznań typowa 34— 
34.50 zł. Razówka żytnia 28—29 zł.; Grabam 
pszenny 38—39 zł. Otręby żytnie 11 zl; pszen.- 
ne 12.50—13 zł. Ofagi 11—12 zł. Maka czerwo- 
na 15—16 zł. Pecak fabryczny 33—34 zł, chłop 
ski 32—33 zł. Siekanka jęczm. fabryczna 33— 


34 zł; chłopska 82-—33 zł. Kasza jaglana kra 
jowa 52—54 zł; zagraniczna 60—65 zl. 
Radia. 
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i T 16 paździermka. 


Kraków (312.8). 11.40 Przegląd prasy, 11.58 
Sygnał czasu; je” e Pozzwiajnka dla pań: 123 
Koncert szkolny z Filharmonii Warszawskiej; 1 
Komunikat gospodarczy; 15.50 Pogadsoka peda- 
gogiczna p. t: „Ideały wychowawcze amsrykań: 
skio“ — wizytator dr M. Ziemnowicz; 16.15 Płyty 
gramofonowe; 17.15 Odczyt z Katowic: 17.45 Kon. 
cart solistów; 18.40 Rozmaitości: 18.50 „Gawędy 
podhałańskie* w recytacji p. WŁ Dornli: 19.16 
Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.3: 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 Płyty gramo: 
fonowe; 20 Feljeton z Warszawy: 20.15 Dr M. So 
lecka: „Pogadanka higjeniczna dla pracującyct 
kobiet"; 20.30 Koncert wieczorny poświęcony mu 
zyce italskiej. Wykonawcy: M. Wikiński (tenor) 
M. Bielecka. artystka opery polskiej w Katowi: 
cach, Z. Adamska (wiolonczela). akomp. dyr. St 


'| Barański; 21.30 Słuchowisko z Warszawy: 22.15 
Pieśni rosyjskie; 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna; 24 Hejnał z Wieży Mavjackiej. 

Lwów (3851). G. 1158 Sygilał czasu; 12.41 


Pogadanka z Warszawy; 12.25 Koncert. szkolny: 
16.45 Koncert gramofonowy: 1745 Odczyt: 1744 
Koncert snlistów; 18.15 Rozmaitości: 19.16 Giełda 
rolnicza; 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości; 19.35 Pra- 
sowy Dziennik Redjowy; 10.50 Płyty sramofono- 
we; 20) Feljeton z Warszawy: 20.15 ..Pogadanka 
techniczna”; 20.30 Koncert; 21.30 .Sinchowisko 
z Warszawy: 22.15 Pieśni rosyjsk'e; 2250 Komu- 
nikaty; 23 Muzyka taneczna. 


Warszawa (H17). G "1140 Przegiad prasy: 
12.410 „Co można z kuchni włoskiej zastosować U) 
GH "12.25 I-szy koncert szkelny: 14.15 Odezyi 
: „Jeziora Wileńszczyzny”: 15.50 Odczyt p. h: 
pałac Królewski w Wilanowie“; 16.15 Plyty gra- 
motonowe; 17.15 "Transmisja z Katowic 17. p 
Koncert solistów: dyr. J. Ozimiński (skrzypce), / 

Wiśniewski (baryton) i prof. Tv. Urstein ODRY 
20 Feljeton p. t: „Boczna Antona“; 20.15 „Poga- 


danka techniczna”; 20.50 Koncert popularny. Wy. 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. S. Nawrota, 
A. Wasiel (tenor): 21.30 uk + bg „Ol-soni-Ri- 


saú", nowela W. Sieroszewskiego; 22.15 Fieśni ro- 
syjskie w wykonaniu A. Czapskiej:2 23 Muzyka ta- 


neczna z „Gastronomji“. 


Katowice (408.7). G. 17.15 „O śląskiem sercu“, 
opowie p. J. Langman. kustosz Działu Etnograficz- 
nego Muzaum Śląsk.; 17.45 Koncert popularny Z 1. 
działem Tria P. R. w Katowicach: 18.45 Cozien- 
ny odcinek powieściowy; 19.15 Dr K. Załuski: „Je- 
sienne liście", 


Jsfierki. 


Rewolucje robią ludzi nerwowymi. 


W Rio de Janeiro zanotowano charaktery- 
styczny wypadek: 
W tych dniach przejeżdżał przez port Rio 
de Janeiro krążownik niemiecki .,Karlsruhe*, 
pierwszy okręt wojenny niemiecki. jaki wpły- 
nął na wody brazylijskie po wojnie światowej. 
Mijając urząd portowy, oddał zwykłe, w tych 
okolicznościach używane pozdrowienie okręto- 
we z 21 strzałów armatnich. Strzały powitalne 
wzbudziły niesłychaną panikę wśród przecho- 
dniów na ulicach; sądzili oni bowiem, że to jest 
okręt rewolucjonistów, który zaczyna bombar 
dowanie stolicy. 
Zdarzyło się jeszcze, że METEN ni 
mal na jedmej z ulie Rio de Janeiro nasta 
eksplozja autobusu, co do tego stopnia przes 
szyło ludzi, że pochowali się w bramach | 
mów, myśląc, że rewolucja w stolicy za 
się na dobre. 

Tak to rewolucje rəbią ludzi nerw 
Podotmo jednak w Portugalji. klasycznym 
ju rewolucji, ludzie nie przejmują się gw. 


s 


nemi wstrząsami politycznemi. Tam już 
kańcy są przyzwyczajemi do strzelanin i 
chów. Mówią, że pewien Portugalczyk, za 
ny » nowiny z kraju. machnął obojętnie 
i odpowiedział; „Nie nowego, senbor, 
cja“, 


8.07%, 8.93t3. Dewizy: Budaeszt 156.17, 
156.57, 155.77; Holandja 359.63. 360.53 258.73; 
Londyn 43.3514, 43.44, 43.22; Nowy Jork 8.91. 
8.03, 8.89: Oslo 238.65. 239.25, 238.05: Paryż 
34.96. 35.05, 34.87; Nowy Jork wypłaty tele- 
graficznie 8.92, 8.94. 8.90; Szwajcarja 172.33, 
112.81, 172.25; Wiedeń 125.80, 126.11, 125.49; 


W akcjach obroty żywsze. 


Kraków 14 października. Notowano: Bank 
Polski 161 zł; Tohan 3.50 zł; Siersza sórnicza 
100 zł; Niemojowski 233 zł; Elektrownia 40 zł; 
4% premjowa pożyczka inwestycyjna 101.50 


Urzędowe notowania z ub. tygodnia, 

wie z powodu świąt żydowskich nieczynna. 

giełdy w dniu 10 bm. ustalono następująco: 
. 


Kraków, 14. 10. Gielda zhożowa w Krako- 
Urzędowe notowania z ostatniego zebrania 
Pszenica dwors. czerwona stand. 28.50—29 


pierwszej dekadzie b. m. ubyło 20 miljonów 
„A złotych. 


pas złota 561,911.000 zł. t. j. o 26.000 zł. 
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
należności zagraniczne, zaliczone do pokry- 
ia, zmniejszyły się o 24,742,000 zł. do sumy 
97.110.000 zł, natomiast niezaliczone do po- 
rycia wzrosły o 2,083.600 zł. do sumy 114.312 
vs, zł. Portfel wekslowy zwiększył się o 15.572 
ys. zł. i wynosi 720.330.000. Pożyczki zastawo- 
re zmniejszyły się o 5,847.000 zł, do sumy 
3.892.000. W pasywach pozycja natychmiast 
łatnych zobowiązań wzrosła o 13,765.000 zł. 
205.907.000). Obieg biletów bankowych spadł 
1 36,465.000 (1,336.498.000). Stosunek procen- 
owy pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
"atnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 36.43 proc. (6.48 proc. ponad pokrycie 
„atutowe). Pokrycie kruszcowe walutowe 55.69 
roc, (15.69 proc. ponad pokrycie statutowe). 
reszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
iletów bankowych wynosi 42.04 proc. 


aj. r sg" a . 

20 milionów narwyżki w bilansie 
handlowym za wrzesień, 

Warszawa. (PAT) Wedlug tymczasowych 
'bliczeń Głównego Urzędu Statystyczngo, bi- 
ans kandlu zagranicznego Rzpliej Polskiej 
acznie z W. M. Gdańskiem we wrześniu b, r. 
wzedstawia sie następująco:  Przywieziono 
92.107 toń towarów, przytem wartość przy- 
ozu wynosi 190,443.000 zł. WW porównaniu do 


ierpnia przywóz zmniejszył się w wadze 
> 82.124 ton. natomiast wzrósł w wartości 


1.940.000 zł, — Wywicziono we wrześniu 
749.214 ton. przyczem wartość wywozu wy- 
osi 211,841.000 zł. W porównaniu do sierpnia 
rrwóz wzrósł w wadze o 121.54] ton, w war- 
ości o 10.356.600 zł, Saldo dodatnie bilansu 
andlu zagranicznego we wrześniu wynosijo 
„398.000 zł, 


Nie będzie reformy podatkowej 
w drodze dekretu. 

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo skarbu za- 
iadomiło, iż nie zamierza zasadniczo spowo- 
ować przeprowadzenia reformy  ustawodaw- 
twa podatkowego za pomocą rozporządzeń 
ezydenta Rzplitej, wydawanych na podsta- 
rie art. 44. Ust. 5 Konstytucji. Jednocześnie 
nisterstwo skarbu prosi jednak Związek Izb 
rzemysłowo Handlowych >o przeslanie mu 
wosków ustawodawczych, zaznaczając ze 
wej strony. że opracowywany obecnie przez 
Jimisterstwo skarbu projekt ordynacji podat- 
owej będzie we właściwym czasie udzielony 
wiązkowi Izb Przemysłowe-Handiowych do 
tadoamośc.i » 


———:0) za 

Kłajpeda nie jest kraiem litewskim 
Ostateczne wyniki wyborów. 

Kowno 14. 10. (PAT). Ostateczne wyniki 
zborów do sejmiku klajpedzkiego przedsta- 
jaja się: lista litewska otrzymała 8.551 gło- 
r (5 mandatów), lista niemiecko-narodowa 
1857 głosów (f mandatów), lista gospodarcza 
rajowa, również niemiecka, 13.588 głosów (9 
andatów). lista demokratyczna, niemiecka 
161 głosów (4 mandaty), komuniści 2.068 
rów (1 mandat), lista gospodarcza, ukryta 
awska 1.683 głosów (0 mandatów). Jeden 
andat dotychczas mie jest obsadzony. Naj 
jększe szanse na jęgo obsadzenie mają komu- 


ści. , 
HEIMWEHRA IDZIE SAMODZIELNIE. 
Wiedeń 14. 10. (PAT). Blok wyborczy Heim 
ehry ogłasza. że postawi we wszystkich okrą 
ch wyborczych. a więc także w Wiedniu sa- 
odzielnych kandydatów. bez lączenia się z ja 
emkolwick stronnietw'm politycznem, 


MOZA WZBIERA. 


Verdun 14, 10. (PAT). Poziom wody w Mo- 
6 ciągle wzrasta. W kilku miejscowościach 
pwódź zmusila do ewakuacji wsi. Według 
zewidywań, jutro poziom wody w Mozia o- 
agnie wysokość nienotowaną od roku 1910, 
De, 
SPADOCHRON NIE OTWORZYŁ SIĘ. 
Na lotnisku w Augslargu wydarzyla się 
ziś po noludniu katastrofa lotnicza, Padczas 
tn próbnego na nowym dwupłatoweu pilot 
pnicke z nieznanych przyczyn opuścił santo- 
t wyskakując z niego ze spadochronem na 
*rsokości 500 metrów. Spadochron nie otwarł 
ig i lotnik poniósł śmierć. Aparat pozostawszy 
ez pilota wjechał w grupę drzew i strzaskał 
ę doszczetnie. 
10 LUDZI PORANIONYCH. 


Katowice, 14. 10. (PAT) Na kopalni św. 
acka z powodu zwarcia przewodów zawiodły 
amulce windy, wskutek czego winda ta spa- 
ła z wysokości 1 metra. 10 ludzi odniosło po- 
żne obrażenia. Zapasowe hamulce, działające 
opiero na wysokości 2—3 metrów nie mogły 
ić swej funkcji, 


m km z e o m S 


L-_ Ddpły walut trwa. |B, wg 


Warszawa. (PAT) Bilans Banku Polskiego | gdnowiedzialności karnej z art. 
a pierwszą dekadę paździeruka b. r. wykazuje | 


„GLOS NARODU“ d. 16-go października 1980. 


jewoda Remiszewski stanie przed sądem, 


Warszawa. (Telef. wł.) Były wojewoda lu-;przeprowadzenia aresztowania, a wkrótce po- 
belski p, Remiszewski, został pociągnięty do tem p. wojewoda Remiszewski został usunięty 
154 kodeksu ze swego stanowiska. W kiłka dni później p. 
karnego, który mówi o nieposzanowaniu wla- Remiszewski wziął dwóch świadków i w ich 
dzy. Sprawa ta pozostaje w łączności z nieda- obecności powiedział prokuratorowi, co sądzi 
wnym procesem byłej poslanki Kosmawskiej io jego postępowaniu. Prokurator Zamierzał po- 
Mianowicie p. Remiszewski sprzeciwiał się are- | dobno skierować Sprawę na drogę honorowa, 
sztowaniu b. posłanki Kosmowskiej i areszło- lecz wladze na to się nie zgodziły į nakazały 
wanie to powstrzymał. Prokurator lubelski od-|skierować sprawę do sądu. 
niósł się do Warszawy, skąd otrzymał rozkaz | :Q:——— 


O list pasterski przeciw U.O. W. 
Obrady biskupów grecko-katolickich. 


Lwów 14. 10. (PAT). „Gazeta Poranna* do- |przeciw akcji sabotażowej w Małopolsce wscho 
nosi, iż wezoraj rano w pałącu arcybiskupim |dniej. W naradach biorą udział grecko-katolie- 
przy grecko-katolickiej katedrze św. Jura, roz-|ki biskup stanisiąwowski OChomyszyn. biskup 
poczęły się obrady episkopatu grecko-katolic- przemyski Kocyłowski, oraz sufragan dr. Bucz- 
kiego. pod przewodnictwem ks. metropolity |ko. Łatyszewski, Lakota i Budko. 
Szeptyckiego. w sprawie listu  pasterskiego zma 


a P r LEJ 
Zwycięstwo powstańców w Brazylii, 
Nowy Jork, 14 października. Z Porto 2060-MILOWY FRONT. 

Alegro donoszą z głównej kwatery powstań- Nowy Jork 14. 10. (PAT). Walki o stan 
czej, že wojska powstańcze maszerujące na San Paulo, najbogatszy w południowej Brazy- 
miasto i stan Sao Paolo napotkały na gra-|lji, już się rozpoczęty, Na razie jednak obie 
nicy Parana i Sao Paclo na armię rządową |strony angażują w bitwie swoje przednie siły. 
i stoczyły z nią zaciekłą walkę między mia- | Bitwa toczy się na froncie około 200 mil. We 
stami Carłopolis i Affonso Camargo. Walka |dług otrzymanych tu doniesień, powstańcy opa 
trwała przeszło pięć godzin i zakończyła się |nowali dohiosły ośrodek haudlowy Florianopo- 
klęską wojsk rządowych. Powstańcy zdoby- |lis, będący stolicą Stanu Santa Catarine. Pre- 
li obfity materjał wojenny i zmusili armję |zydent republiki zakazał wysylania wszelkich 
rządową do ucieczki. Na placu boju pozosta- ETES kawy ze stanu Minas Geraes, z wy 
wily wojska rządowe mnóstwo zabitych iļjątkiem tych, na które udzieli zezwolenia, 
rannych. ———0——— 


Wybryki Hitlera niepokoją Europę. 


linie wielkie | niekorzystne wrażenie. W arty- 
kule wstępnym pisze „World“: 


Paryż 14 października. Wczorajsze wyda- 
rzenia w Berlinie wywołały w Paryżu u:epokój 
i troskę. Wrażenie odniesione przez beruńskich 
korespoudentów francuskich można nazwać j 
wprost druzgocącem. 

Jeżeli już samo posiedzenie Keiclstagu — 
pisze „Petit Parisien? — było dowodem zani- 
ku dyscypliny i kultury i wykazało, że przy 
stałej opozycji koszul czerwonych i brunatnych 
żaden rząd nie będzie mógł pracować. to o ty” | 
le więecj niepokojącym objawem jest widok 
młodzieży, która w dzikich pogromach ulicz- 
nych ćwiczy się do przyszłej wojny domowej. |żają się o nich jako o czemś gorszącem. „Ti- 

„Oeuvre“ pisze: „Na dobitek złego Brüning |mes" pisze, że bojówki swoje doprowadził Hit- 
nie był w stanie wpłynąć przynajmniej ra uni- jler do perfekcji. Opinja angielska będzie zwra 
knięcie strajku metalowców berlińskich i n-|cała baczną uwagę na przyszie wydarzenia 
dowodnić, że jest zdolny do utrzymania po-| w Niemczech. 


ządku”, „Journai* pisze, że obojętność partji A w 
republ | Strajk metalowców w Berlinie. 


republikańskiej Reichstagn. oraz głucha rezy- 
Berlin, 14 października. Na podstawie prze- 


gnacja publiczności berlińskici nie zdają sobie 
prowadzonego plebiscytu wśród 'metalowców 


„Sceny jakie rozgrywały się wczoraj na uli- 
cach Berlina nie wróżą nie dobrego dla rozpe- 
czynającej się sesji Reichstagu, na który z za- 
partym oddechem spogląda obecnie cela Ew 
ropa”, 


ANGLICY KÓWNIEŻ POTĘPIAJĄ . 


Londyn, 14 października, Dzienniki Fmdyn- 


skie przynoszą dziś szczególowe opisy wczoraj. 


prowadzi, 


szych wykroczeń ulicznych w Berlinie i wyra- | 


„Spodzicwać się należy — pisze socjalistycz 
ny „Popułaire* — że panowie przemystowcy 
i fipansiści spostrzegli jak katastrofalną poli- 
tykę prowadzili: dziś muszą przyznać, 0 ich 
pupile nie respektują nawet kas burżujskich”. 

„Volonte“ przynosi dziś wywiad kanelerza 
Brfininga. Priining oświadcza. że przyczyna 
opozycji leży przeważnie w trudnej sytuacji go 
|spodarczej. Ocenia jednak sytuację spokojnie 
i spodziewa się, że Reichstag przyjmie jego pro 
gram finansowy. Rząd Rzeszy — nadkreślił 
Priining — nie zamierza (?) żadać rewlzii planu 
Younga i chce współpracować z Francją, któ- 
ra jednakże nie powinna przy pierwszym alar- 
mie obniżać kredytu Niemiec. 

DE==—0— 
REMONSTRACJE NOCNE, 


Berlin, 14 paźdz. (PAT) Dyrektor policji ber- 
lińskiej oświadczył w wywiadzie przedstawi- 
cielowi agencji Wolffa, że rozruchy. w czasie 
któryeh wybito wiele szyb wystawowych na 
głównych micach miasta. doszlv do takich roz- 
miarów dlatego. że demonstranci mogli ukryć 
się w tłamio przechodniów. licznym z uwagi na 
zamykanie biur. Do plądrowania jednak nie 
daszła, gilvż natrvehmast zjawiły sie oddziały 
policyjne, które schwydały przeszło 50 manife- 
stantów, głównie narodowych Socjalistów. 
W celu zapobieżenia dalszym zajściom wydano 
energiczne zarządzenia. Oddziały policji patro- 
lują hardziej  nezoszczana dzielniee miasta. 
W zakończeniu prezydent palieji zaznaczył, iż 
wystapi przeciwko zakłócającym spokój z ca- 
Ją bezwzelędnośią i nie dopnóci do. togn by 
stolica ucierpiała z powodu rkseesów. 


W AMERYCE TEŻ ZŁE WRAŻENIE. 


port sprawy z tego do t-ego to wszystko 


berlińskich, którego ostateczny wynik nie jest 
jeszcze znany, w kilku fabrykach metalowych 
wybuchł dziś strajk. Narazie strajk objął tylko 
fabryki czterech firm. Strajk ten rozpoczęli ro. 
botnicy samorzutnie, ponieważ związek praco 
wników nie wydał jeszcze hasła strajku 


108 ARESZTOWAŃ. 


Berlin, 14 października. Wedle komunikatu 
prezydjam policji, podczas wczorajszych roz- 
ruchów w Berlinie, które przeciągnęly się do póź 
nych godzin nocnych, przytrzymano ogólem 
108 osób, przeważnie nacjonal-socjalistów. Je- 
jden z aresztowanych wylegitymował się legi- 
tymacją poselska, opiewającą na nazwisko po- 
sła nacjonal-socjalistycznego Lohsego. Porów- 
nnując fotografję legitymacji z wyglądem oso 
histym przytrzymanego policja zaczerpnęła po- 
dejrzenia co dozidentyczności osoby. Areszto- 
wany twierdził jednakże, że jest posłem Loh- 
som i prosił, aby zawezwano brunszwickiego 
ministra dra Franzena, a zarazem członka 
Reichstagu, który potwierdzi jego identycz- 
ność, Zawczwany minister dr Franzen oświad- 
czył kategorycznie, że aresztowany jest fak- 
tycznie posłem do Reichstagu Lohsem i polecił 
policji, aby go wypuściła na wolność. Na tej 
podstawia oschnik ów został wypuszczony. Jak 
awykte. niedowierzająca policja zaczęła sprawę 
badać bliżej i doszła do przekonania, że przy- 
trzymany nie hył wcale posłem, nazywa się 
Gutl i pachodzi z Holszłynn, Stwierdzono rów- 
nież, Że Guth użył bezprawnie legitymacji po- 


jcją do Berlina, Pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści dr Franzen zeznał, że chciał policji w ten 


=" Lohsego do bezpłatnego przyjazdu ko- 


Nowy Jork, 14 października. Także w Ame-|sposób sprawić „figla“. Prezydjum polieji wy: 


ryce wywołały wczorajsze wydarzenia w Ber- 


toczyło mu proces sądowy. - 


| strantów 
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Demonstracia sanacyjna przeciw PPS, 

We wtorek o godz. 7 odbył się przed pom- 
nikiem Mickiewicza wiec, zwołany przez sana- 
cyjną Ak. Młodzież Demokratyczną, mający 
na celu zaprotestowanie przeciwko „wykryte- 
mu zamachowi* na marsz. Piłsudskiego. Na 
wiec przybyli również członkowie Zw. b. Ob- 
rońców Ojezyzny. Na wiecu przdstawiciel zwo- 
lujących wiee, wczwał zebranych do tak sil- 
nego protestu przeciw zamachowi, żeby się 
„zatrzęsły mury starego Krakowa". Przemó- 
wienie swe zakończył wezwaniem do marszałka 
Piłsudskiego, wyrażonem w słowach: „od cie- 
bie wodzu żądamy, ażebyś nam zawsze żył 
i zawsze przewodził”, 

Następnie po przemówieniu przedstawiciela 
Zw. b. Obrońców Ojczyzny wiecujący poszli 
pod gmach województwa, celem wręczenia p. 
wojewodzie protestu przeciw zamachowi. Po 
manifestacji przed województwem pochód „po- 
szedł pod gmach „Naprzodu“. 

Gdy demonstranci, przepuszczeni przez kore 
don policji, przyszli pod dom „Naprzodu”, za- 
stali już tam członków PPS, gotowych do 
obrony przed napaścia. Komisarz policji we- 
zwał członków PPS., śpiewających „Czerwony 
sztandar”, by się rozeszli, na eo otrzymał od- 
powiedź, żę powinien rozpędzić , demonstrują- 
cych. Wezwany oddziat policji usunął demon- 
sanacyjnych, śpiewających „Pierw- 
szą brygadę”, w kierunku pl. Szczepańskiego. 

Z Placu Szczepańskiego demonstranci z li- 
czhie ekolo 150 osób udali się gmach Redakcji 
„Giosu Narodu“, Wejście do budynku obsa- 
dziło kilku  posterwakowych,  Demonstranei 
urządzili coś w rodzaju koncertu gwizdania, 
wznieśli kilka okrzyków na cześć sanacji į kil- 
ka „erożnych okrzyków przeciwko „Głosowi 
Narodn*, Chadecji i in. Stronnietwom, Okrzyki 
ie nie zrobiły oczywiście żadnego wrażenia. 
Praca w Zakładzie „Głosu Nar.* nie została 
zakłócona. gdyż mim» tych prowokaeyj praco- 
wnicy Wydawnictwa kontynuowali najspokojs 
niej swą pracę. 


P, Putek nie opuści Brześcia. 


Warszawa. 14 paźdz. (Tel. wł.) Obrońca b. 
posła Putka mecenas Berenson zwrócił się do 
sędziego śledczego Demanta, który przehywa 
w Brześciu z telegraliczuą prośbą o pozwolenie 
p. Putkowi na wyjazd do Choczni ; wzięcie u- 
dzialu w pegrzehie matki, Prośbę tę przediożył 
również prokuratorewi s. ap. p. Rudniekiemu. 
Pan Rudnicki odpowiedział, że sprawa nie lee 
ży w jego kompetencji, Pośrednio póinformo- 
wany został również o stanie rzeczy ministef 
spraw. p. Car, który miał odpowiedzieć, że tru- 
dności techniczne sianą na przeszkodzie przy- 
hyciu p. Puika na czas na pogrzeb, gdyż po- 


|grzeh ma się odbyć jutro w Chcczni. 


Aresztowan e pełaamacnika komunistów 


Wilno, 14. 10. (PAT) W pociągu Stelpce— 
Wilno zatrzymano pewnego osobnika, który 
Przybył z Rosji sowieckiej i przy którym zna- 
leziono pełnomocnictwa cd tych posłów, którzy 
zbiegli do Rosji sowieckiej, a mimo to miell 
być wystawieni jako kasdydaci do sejmu pol- 
skiego w różnych okręgach na listach komu- 
nistycznych. 

BADANIE AUTENTYCZNOŚCI PODPISÓW, 

Warszawa. (Telef. wl), Z Łodzi donoszą, że 
przybył tam delegat Głównej Komisji Wybor- 
czej, celem zbadania autentyczności podpisów 
na liście państwowej P. P. S. lewicy. Wszyst. 
kie osoby. które podpisały listę, zostały we- 
zwane do delegata, poczem sprawa została ode- 
slana do Warszawy, gdzie nastąpi ostateczne 


jej rozstrzygnięcie. 
ARESZTOWANIE B. POS. CHODYŃSKIEGO. 


Warszawa (Tel. wl). W Białej Podlaskiej 
aresztowany został były poseł Chodyński, je- 
den z organizatorów nacjonalistycznej milicji. 
P. Chodyński został wywieziony samochodem 
z Białej Podlaskiej do Warszawy. 


lamach na lekarza w Bytomiu. 


Berlin, 14 paźdz. Na lekarza sadowcgo 
w Bytomiu dra Spieckera dokonano zamachu. 
W poludnio przybyła do sądu żona dra Spie- 
ckera wraz z ś-letnią córeczką i wręczyła mu 
nadeszły pocztą pakiet, W chwili rozcinania 
pakietu nastąpił 

straszny wybuch, 

skutkiem czego sala zamieniła się w jeden stos 
gruzów, Cudem tylko wyszli obecni z zamachu 
calo. Jedynie dr. Spiecker odniósł nieznaczne 
rany na ramieniu. Cndowne ocalenie należy 
przypisać tej okoliczności. że cała sila wybu- 
chn skierowała się wdół. O sile ładunku wybu- 
chowego świadczy. że gruba na 10 centyme- 
trów płyta stołowa zostalą rozerwana na drza- 
zgi. Nie ulega wątpliwości, że chodzi o zemstę 
na tle niekorzystnego orzeczenia lekarskiego. 


Dz. ©. w. araby, 


maj” J 
ARTUR MILLS. 


$zaiirowy pająk 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 

Nygugen podchiwycił wyraz jego twa- 
rzy i rzekł: 

— Klimat Indochin nie jest zdrowy dla 
Kobiet. > i 

— Ależ ona tam długo nie zabawi. . 

— Niech lepiej nie jedzie. i 

W pozornie słodkiej uprzejmości Annami- 
ty zaznaczył się ton subtelnej stanowczości. 

— Właśnie, że pojedzie. — I Denis zmie- 
nił ton głosu. 

— Postanowienie to zapadło przed me- 
jem przyjściem. Teraz prosiłbym pana o świe 
ży namysł. i i 

— Nie, panie Nygugen. Nie zrobię tego. 

— Szkoda — rzekł Annamita, nie rusza- 
jąc się z miejsca. | 

— Dlaczego? — zapytał ostro rzezbiarz. 

— Dlatego, że jeżeli ta kobieta pojedzie 
z panem, tang nie będzie mógł ręczyć za 
pańskie bezpieczeństwo. Pelt 

Teraz już nie ulegało wątpliwości, że Ny- 
gugen groził. 
sj» Nie prosiłem was o żadne gwarancje 
ani dla siebie, ani dla nikogo. 

Annamita odwrócił głowę i zmrużył jeduu 
ko. - 

a Bo pan nie wiedział, że w pewnych 
oklicznościach może to być w naszym kraju 
konieczne 


e mn o 
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„OLOS NARODU” d. I-go października 1950. 


Żółta małpa!! — pomyślał z oburzeniem 
Denis, gdyż gość przestał udawać i wystąpił 
niejako z otwartą groźbą. — Jak on śmiał 
przyjść do obcego domu z taką misją?! — 
Nacisnął dzwonek, z 

Annamita poczekał na zjawienie się słu- 
żącego, poczem rzekł: 

— Prosiłbym o zawołanie taksówki. 

Moore dał znak służącemu, aby wypełnił 
życzenie gościa. 
spokój Annamity powiększył jego irytację. 
Usłyszał zajeżdżające auto i otworzył drzwi. 
A Żegnam 'pana, panie Nygugen — 
rzekł, — Sądzę, że się już nie spotkamy. — 
Nie wyciągnął ręki. i a 

— Nie, nie spotkamy się już, ale spotka 
pan innych z mojego narodu. Przykro mi, że 
tang nie będzie mógł przyjąć pana jak przy 
jaciela. | i 

— Do djabła z twoim taugiem: 
rzekł Denis, wykręcając Się na pięcie, 


ROZDZIAŁ IL | 

Żaden szczur nie zna lepiej dziur i szpar 
starej stodoły, w której się urodził niż Ninon 
znała najbliższe sąsiedztwo Rue du Fauborg 
de Montmartre. 

Gdy miała piętnaście lat, ojciec jej, agi- 
tator komunistyczny, ożenił się po raz drugi 
i podjudzony przez żonę przeciwko córce, 
wyrzucił ją na ulicę. Dziewczyna znalazła pra 
cę w fabryce obuwia i w trzy lata później 
spotkała człowieka, który poznawszy się na 
jej urodzie i wdzięku, poradził jej, aby wstą- 
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Torebki 
Torby szkolne 


poleca: 


Stanisław Rąb, Kraków 


Salę 


Nr. sN Zi. 14.40 KA R P | E F} 
pa 2 « . . . * " w | Á ZOSTA 
3%. . O ` . . * w a 
u. E 80 i ZATORSKIE 
” 5 . . . R s . j-p L 
„ 6 . « | edia fi. 4, i znane z dobroci '| 
Wojciech Olszowski sprzedaje 
KRAKOW, Mały Rynek. A. DZIDEK 
. T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni $ 
Dla P eH odpowiedni rabat. = "Æ ul. Długa 27, Tel, 146-35, 
| MOM 


z 
Założona w r. 1800. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1807 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO SYZELERSKO-BRONZOWNICZYGH N 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L. 38. 


Ważelkie wyrony przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
a mianowicie: monstrancje, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


zie wszelkie przybory kościelna według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


każdego wzoru í 


ZKUEAEKERAISKOAN A SOŻ NOZNA 


WY szystkie Artykuły wchodzące w skład 


KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO 


likierów i delikatesów 
oraz owoców południowych i krajowych 
poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fłorjańska L. 49. 


oio a Z OC 
„Codziennie świeże masło dworskie i deserowe“ 


Wyroby skórkowe 


Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W MIEJSCU PIASTOWEM | 


damskie, teki na akta. portfele, papierośnice, pugija- 
resy, ramki do fotografji — pudełka na papierosy — 


Sławkowska 


Y 


K 


pod firmą 


POLECA: 
trybularze, kielichy, puszki, 


rysunku. Przyjmuje równiez 


odnowienia, jak rownież do srebrzenia 


ZKZ ZIARANI 


i solidnie po Cenach konkurencyjnych, 


oñczəchy damskie 
i dziecinne w ogrom- 
+4 nym wyborze, również 
e|skarpetki męskie, ręka- 
%|wiczki, chusteczki do nosa, 
ə fartuchy i czepki dla 
służby poleca 


OFJA AKSAKOWA 


ruków, Wiślna L. 4. 
| 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót | 
ręcznych. ; 7238 | 


UR oznAa skra- 
dzioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. 
na 


N 
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kz) 


è 
»e|Kraków —- powiat, 


iffkubiak Stefan, rocz- 

nik 1887, ze Stefko- 
wej powiat Lisko, unie- 
ważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sambor. 


ZIOŁA LECZNICZE 


(według przepisów sła- 
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi- 
dom, upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka- 
szlowi, astmie, blednicy, 
sklerozie, artretyzmowi, 
,, reumatyzmowi, etc. 

Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej. Adres 
Liszki — Apteka, 


4. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. zk I m 
wykonuje się przy większych zamówienia ch na tra 


£ 


piła na scenę. Została wigo chórzystką w tea- 
trze rewjowym. Zamieszkała razem z przyja- 
ciółką na mansardzie na Rue des Martyrs. 


Sama nauczyła się czytać i pisać. Poza 
tem edukacja jej obejmowała doświadczenie 
życiowe, właściwe każdej młodej dziewczy- 
nie, zmagającej się z ciężkiemi warunkami na 
bruku wielkiego miasta. Brak wykształcenia 
uniemożliwiał jej karjerę sceniczną i tylko 


jswej zadziwiającej świeżości i urodzie oraz 


zdolności śmianią się zawdzięczała, że ją wo- 
góle przyjęto. js í 
! Pewnego wieczora siedziala w hawiarni 
Chop du Nègre, czekając na Michelle, która 
poszła zobaczyć sie z jakimś dyrektorem tea- 
tra w sprawie engagement do nowej rewji. 
Obie były bez pracy już od dwóch tygodni 
i rezultat . wyprawy Michelle był dla nich 
kwestją suchego chłeba i chleba z masłem. 


„W pewnej chwili do kawiarni wszedł dzi- 
wny gość, o żółtej cerze, wystających koś- 
ciach policzkowych i skośnych oczach. Ninon 
uznała go za Chińczyka czy Japończyka, któ 
rych to ras bliżej nie rozróżniała. Zauważyła, 
że rozejrzał się po sali, poczem podszedł i 
usiadł przy sąsiednim stoliku. Aby mu dać 
poznać, że źle się wybrał, odwróciła się 
tyłem. Ale on nie zrobił żadnej próby zwróce- 
nia na siebie jej uwagi. Zdjela ją ciekawość. 


Zerknęlła kątem oka i zobaczyła, że egzotycz- | * 


ny nieznajomy trzyma w ręku pod stolikiem 
biały pakiecik. Spostrzegłszy, że się obej- 
rzała, dał jej znak, że to dla niej. ` ` 


| Wyższe Studjum Handłow 


w Krakowie, ul. Sienkiewicza 4. 


ogłasza publiczny przetarg na budowę drugiego 
gmachu swojej Uczelni. Wzywa się zainteresowa- 
ne firmy budowlane, do złożenia ofert na tę 
budowę. Warunki szczegółowe i ślepe kosz!o- 
rysy otrzymać można za zwrotem kosztów 
zł. 15— u p. inż. arch. Józefa Gałęzowskie- | 
go prof. Akademii Sztuk Pięknych w Krako- |! 
wie, ul. Szpitalna 17 między godziną 15 — 17, | 
tamże znajdują się plany budowy. Wadjum wy- 
nosi 20/, oferowanej sumy. Termin składania 
ofert wraz z wadjum do rąk Dyrektora Wyższe- |: 
go Studjam Handlowego upływa z dniem 22-go 
października 1930 r. o godz. 1i-tej w południe. | 
Otwarcie ofert nastąpi w kancelarji Dyrektora 
Studjum tego samego dnia o godzinie 11:15. Wyż- 
sze Studjum Handlowa zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta bez względu na 
sumę oferowaną, względnie nieprzyjęcie żadnej 
oferty. 


Dzierż. Jan Kusiak ` 


' Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„AETERNITAS" | 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
za gotówkę i na raty. 
Geny umiarkowane. : 


EEEE] EE IE PORA 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka" 


Cena zł. 3:20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka” p 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną 


Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, 


kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby „tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również | ambona przex przemó: 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto posznkać u Ks. Koplera. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


płaty pocztowej. 


oc NN w KE BE = 
Mardayca ma „Głos Narodu" Skę z ogr, odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowieds. Dr, Józeł Warchałowski Drukarnia „Głoma Naroda“ pod zarz, B, 


—— 


| Wytwórnia kilimór 


. VAa e T aD aal BO i Paai., el 
f Maturyczne i Dokształcające Kursy 


AKTUALNE! 
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


Nr. 275 


z Potrząsnęła głową. ale on wyciągnął 
e. : 

— Nie wezmę — rzekła. 

— To nie to, co pani myśli! 

— Nie! — rzuciła z niedowierzanie: 
gdyż wzięła go za handlarza kokainą. W t 
stronie miasta roiło się od osobników te 
typu. 

— Pokażę pani. — Rozwinął pakiec 
wyjął kartonowe pudełeczko, otworzył i pog 
sunął pod oczy dziewczyny. Wyciągnęła sz 
ję i cofnęła się z drżeniem ` 7 

— Niech się pani nie boi. To nieżywe. 

Na dnie pudełeczka leżał duży, błysze 
ty, niebieski pająk z czerwonemi oczami. N 
znajomy wziął go między dwa palce i u 
ścił na stół. Rozległ się słaby, mateliczn 
dźwięk. i i 

ze Czy pan takie sprzedaje? — zapytał 

— Nie sprzedałbym go za tysiąc fra 
ków. 

Spojrzała na niego z zaciekawieniem, ud 
rzona tonem słów. Że też do takiej ma 
kawiarenki jak Chop du Negre przysze 
gośść z metalowym pająkiem, którego 
sprzedałby za tysiąc franków! 3 
— Pan Chińczyk? 

— Nie, Annamita. 

Ninon nie zrozumiała. 

— Annam to to samo co Inqochinr. 
— Słyszałam o tym kraju. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


Ireny Gutwińskiej * 
Absotwantki państw. szkoły przam. art 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
luz obranych wzorów, za sotówis lay aa raty 


„WIEBZĄ< 
Kraków, ul. Studencka 14: l. p. 


przygotowują na usłnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodza koragnoadancji, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych skrypiów, wskazówek, 
programów i tematów. 

Kursy obejmują: 
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów. ; i 
Specjalny knrs, przygotowujący do ma“ 
tury seminarjalnej, 

. Kurs średni F-tej i G-tei k]. gimn. 
a Kurs niższy w zakresie 1-ch kl. gimn. , 
. Kurs 7-miu klas sžkoly nawszenine!. $ 
. Kurs przygołowujacy do anza nin» speejai- 
nego, uprawnialązagn do skrócona! służby 
wojskowe". ` R 
Uwaga! Uczniowie kursów korespoadency:* 
„nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
tego materjału naukowego, tematy z -giu 

głównych przedmiotów da apracowanla. 

Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enie) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyinych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny. jak również hozatą bibliotekę. i 


Fądać bezpłatnych nrospektów. 


2). 


Koplera w polskim przekładzie 


ani też wiązanką szkiców lub planów do 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Bomiletyczny 1980 Nr. 1. 


